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bohaterska .Armia .Radziecka 

wyzwoliła nasze miasto 
• uchroniła je od zao„łady ~ . ·1 
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ŁK POLS t< f EJ ZJEDNOCZONEJ PA~TU ROBOTNICZEJ 
----~~--------------------------------------------,----------------------------------------------------------------~---~---
. ROK IV CVIJ) N :- 18 PIĄTEK 19 STYCZNIA 1951 ROKU • 

Zwyciąskie natarcie wojsk ludowych Korei Wzmocni-.~· p f/Jtenc;al qospodarczą 'Pol s1'1 Lu.fl..Q.llJ~i 
D06'.rz••żule ... Q p fang podźe'qOCZQ Wt,ł.ieP,ft.U;f!;b PEKIN (PAP). - W komunikacie we:i oraz ochotnicy chióscy zadają 
~ ~ z dnia 18 styczn:ia. ogłoszonym w coraz to nowe ciosy wo,js.k:om .inter-

u staw a. o dn· 1·ach wolny.eh .. od p· ra· cy =~~~f~~a~?~~ ::;;~:~;:~:~ 
d~ałania bojowe. Woj$ka n:ieprzyja- ra ta stanowi powa~ą przeszkodę 
ciela, Ę:tó.re wycofały się na połud- na drodv..e do miasta. Taegu, od które 

uchwalona przez Sejm Ustawodawcży RP ~~e~~~~~1~:p=~~~!:.~~~i~ ~rlo~~:~~~~dową dzieli ~aledwie IO 

WARSZAWA (PAP). - 90 posiedzenie Sejmu lJstawodawczego RP. pracy nad realfaacją wielkiego J>la~ I sieWic-z. stwierdza, że każda dodat- łające aktywnie na froncie i zaple- Jak podade rozgłośnia paryska. 

' . 

w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Baroikowski. Po za nu. 1 kowa tqna węgla, kaidy doda.tkowY czu nieprzyjaC'iel.a. osiągnęło powa- wojska interwentów pod naciskiem 
łatwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu W obliczu e.adań drugiego roku l wytop w hucie, każdy dodatkowy ;7.ne sukcesy bojowe. armii ludowej musiały cofnąć się na 
po~ku dlltlennego. planu klasa robotnice.a wzmaga je-1 metr materiału, to dalszy krok w u- MOSKWA (PAP). - W przeglą- nowe pozycje. W eiągu ostatnich 

szcze bardziej ' swą walkę o rozwi- moonieniu P<>lski Ludowej, sojuszu cizie d~łań wojennych w Korei „L'i lcilku dni armia ludowa w-yzwolila 
Sprawozdanie komisji pl"'acy i o- mi aJctami budowy 11odstaw socjali· janie współzawodnictwa i racjonali- robotniezo - chłopskiego i w podnie tieraturnaja Gaz.ieta" pisze m. in.: znaczną część miast ora{ll innych 

pieki .społecznej o rządowym proje- zmu, ja.k historyczne uchwały rzą- zatorstwa, 0 rewizję przestarzałych j sieniu wa.runków materialnych i kul Jednostki· koreańskiej a·rmid ludo- miejscowoścj Kanwon. 
kcie usta1WY o dniach wolnych od du o budowie metra warsmwskiego norm, <> zwięRszenie wydajności, o turalnyc.h mas pracujących. Realiza · -< 
pracy fl.łożył poseł Kubiak. Zgodnie i o przyspieszeniu wielkiej budowy zmniejszenie kosztów własnych pro l cja zadań wyznaczonych na pierw- I z I z B M h I k • 
~ projekJtem ustawy - rozpoczyna rurociągu Pilica - Łódź, który za- dukcji, o oszćŻędne zuż'ycie m!!Jtcria szy rok Planu 6-letrriego pozwoliła I a oga p ·1m. arc ews 1e•o 
poseł-sprawozdawca - dniami wol- pewni czysłą i zdrOWl\ wodę dla łów pomocniczych i surowców; o· ja.- rui pelniej.oze zaspokajanie potrzeb 6 
nymi od pracy są wszystkie niedzie- wielkiego robotniczego miasta, upo- kość towarów f 0 socjalistyczną dy:. byt0owo - so<'jalnycb ludzi pracy, cze 
le, Nov.ry Rok, 1 maja - święto pań śledzonego przez kapitllllist.ycznych scyplinę pra-0y. · . . go_ wyrazem była obniżka cen mt.nie ł C Sl·ę do WSpo'łzaWOdlliCtWa 
stwowe, 22 lipca - święto Odro- eksploatatorów. Swiadectwem rbrnąceJ tworcze.1 lctore artykuły powsz~ehnego uzyt- W ą za 
dzerria Polski oraz 9 najważniej- Masy pracujące - ciągnie mówca inicjatywy 11aszej klasy ·robotnicze.i ku. ł ł ł d • kł d 
szych świąt wyz;nan:iowych na1jlicz- - dobrze rozumieją. że prayspiesze są coraz to nowe i bogatsze' i coraz • Projekt ustawy o usta!l.eniu dni 0 y U przo usqcego za a U 
niejszego w Polsce \Vyrl!lania rzym- nie ·budowy szczęśliwego życia- dla bardeiej konkretne zobowiązania. 1u•o wolnych od pracy został podyktowa 
sim - katolickiego: 6 stycznia siebie i ich dzieci zależy od nich sa- clukcyjne. Przypoh1inając wezwanie u:v dążeniem do zwiP.kszenia poten­
T-rzech Króli, pierwszy i drugi dzień mych. Dlatego też z uzna.niem nale górnika Alfreda K~wczylrn. bryga- 1 cja.lu gospodarczego nasze.i ojczy1.11y 
Wielkiej Nocy, pierwszy dzie1i. Zie- ży powitać omawianą ustawę, któ- dzisty Gładyszt1 i. innych,. pos. Kło- (Dalszy ciąg oa dtr. i-ej) 
!onych świątek, drrień Bożego Ciała, i·ej uchwaknie przyczyni si<; do po-
15 sieI'IJ.)nia - Wniebowzięcie, 1 listo większenia produkc,ii w naszym kra 
pada - Wszystkich świętych oraz ju, a tym samym - do wzrostu do-
25 i 26 grudnia - pierwszy i drugi chodu na,rodowego i podwyźszenia 

Do robotników ZPB im. Marchlew chcemy wlec się na szarym końcu. 
skiego przemawia przewodniczący r.mbicją naszej załogi jest przodo­
rady zakładowej tow. Sobczak. wać innym. Dlatego chętnie przyj-

- Dziś odpow'i.adamy na wezwa- mujemy wez,vanie Stalinowskich Za 
nie załogi ZPB im. Stalina. Stajemy kładów. Wysiłki naszej załogi przy-
7. nimi do współzawodnictwa o ty- czynią się do p1-.ledterminowego wy 
tuł przodującego zakładu w przemy lrnna~1ia drugiego roku Planu 6-let 
śle bawełnianym. Uroczystość na- riego i utrwalenia pokoju. dcień Bożego Narodzenia. W ten spo stopy żyl'iowej. 

sób pCXla nied71ielami projekt ustawy w zakończeniu poseł Kubiak w i.­
przewiduje w ciągu roku 10 dni wol mieniu komisji pracy i opieki spo­
nych od pracy. Znosi sie więc pięć łecznej wnosi o uchwalenie projck­
świąt wyrz.naniowych mniej uroC'ly- .tu usta,wy o dniach wolnych od 
stych, których obchodzenie w Polsce pracy. 
nie jest rzw.iąrz:ane z tradycją naro- W dyskus.ji 2:-abrał glos przewod­
dową, a które w innych krajach Eu- niczący Centralnej Rady Związkow 
ropy najczęściej nie są świętami. zawodowych pos. Kłosiewicz 
Prócz tego jako dzień wolny od pra (PZPR). Mówca stwierdził, że pro­
cy znosi się dllień 3 maja, w którym jekt uJ>tawy o dniach wolnych od 
to dniu z samorzutne.i iniQ.iaif;ywy pracy należy rozpatrywać w ścisłym 
pracujących, praca odbywała sdę już związku rL realirzacją zadań, jakie 
i w latach ubiegłych oraz d!z.ień 9 przed całym tti.arodem i klasą robot­
maja - :rocznica zakończenia d?Jia- niczą poS'.l:a·w:ił Plan 6-letni. 
łań wojennych. zadania tego planu są olbrzymie, 
Pr~ekt ustawy zmierza do z1ikwi a klasa robotnicza. nieustannie -skła­

dowania zbytecznego marnotraw- da dowody zrozumienia, i niezłom­
stwa czasu, zwłasreza w naszych nej woli realizacji planu. Wyniki 
warWikacb, w okresie wytężonej pracy ·w pforwszym roku Planu 6· 
walki o realizac\lę Planu 6-letniego. letniego napełniły wszystkich oby­
Ustawa nabiera szczególnego zna.cze wateli dumą ,i raduścią. Wzmogło to 
nia, Jeśli zestawić ją z tak doniosły· jeszcze bardziej za.pał i ofliamość w 

W 6 • 
rocznic~ wyzwolenia 

Sześć lat w dziejach mia.sta, nawet stosunkowo tak młodego jak 
Łódź - to wydawałoby się niewiele. Ale sześć lat, dzielących nas od 
dnia. wyzwolenia. przez Armię Rad21iecką s pod okuI?acji hitler-0wskie~ -:­
to jednak okres, który trzeba. mierzyć skalą clomosl_y~h przeobra~e~, 
zaszłych w całym naszym kraju. W ciągu tych szescm lat wyraz.me 
z,arysowa.ł się szlak, prowadzący od Łodzi - miasta kapitalistycznego 
wyzysku, do Łodzi - miasta w-0lnych ludii pracy, budujących ofiar­
ńym :wysiłkiem n owe, szezęśliwe życie. 

Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieśeie należą, czasy na­
rodowego i ekonomiC2nego ucisku. W wYniku dziejowych nvyc~ęst.w 
Al'IJłlii Radzieckiej i ustanowłenia wła.dzy ludowej w Polsce, w zyciu 
Łod'li i jej mieszkańców otwor.zyfa się nowa karta historii. 

Łódź wcroraj - to miasto mozolnej harówki dla Poznańskich, 
sCheiblerów i Geyerów. To bezr-0booie lub praca przez 2- 3 dni w ty­
godniii. To nęcka i głód, gruźlica i pnedwczesna śmierć. To cuchnące 
rynsztoki Jłałut i innych robotniczych prredmieść. To miasto - symbol 
ka·pitalistycznego wyzysku i bezprawia. 

Od pamiętneg-0 dnia 19 stycznia 19ł5 roku robotnicy Łodzi są .peł­
noprawnymi gospodanami swego miasta. W przejętych pr.zez nich fa­
brykach nowym, twórczym rytmem stukają krosna i masey-ny, uru· 
chomione prud sześciu Iaty dzięki dostaw<>m radzrieck!ie.i baweb1y 7' 
w pracy dla. Łodzi dnia dzisiejszego, dla budującej się Polski socJa.li­
stycmej. Miasto nasze zwolna odbudowuje się ze ZJlis7,cuń wojennych, 
za:ciera ponure piętno kaip:łtalistycznego painowa.nia, <hięk·i n ieustannej 
pomocy i trOSce Ludowego Rządu i Pa.mi nabiera nowego wyglądu. 

Toteż robotnicy Łodzi nie szczędzą w swej pracy wysiłków. W jed­
nym szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Partii. wypełniają postawione przed nimi zadania, widząc w dotychcza­
sowych osiągnięeiach rękojmię dalszych zdobycr1.:v i sukcesów. Osiągnię­
cia te znaczą się nowymi gmachami szkolnymi, dziesiąilrami nowych 
żlob'ków i przedszkoli, kilometrami nowych linii tramwajowych i auto­
busowych na robotniczyru1 przedmieściach, jasnymi, słonecznymi izba­
mi w bł<lkach nowYch osiedli mieszkaniowych .na Stokach i Sta·rym 
Mieście. O osiągnięciach tych dobitnie mówi ustawicmie wzrasta~y 
dobrobyt ludzi pracy, z których ka.7J(}emu Polska. Ludowa zapewnia 
prawo do pracy, świa.dczy o nich coraz większe spożycie artykułów 
pforwszej potrzeby, wysoko przekraczające .poziom przedwojenny. 

Z meldunk'lllmi łódzkdch zakładów 1>racy o wykonaniu zadań pierw­
s;rego roku Planu 6-letniego zbiegła, się radosna wiadomość o doniosłej 
dla przyszłości Łod7li i życia jej mieszkańców uchwale Rządu w spra,­
w.ie popra.wy warunków sanitarnych i rozbudowie kanalizacji oraz wo­
dociągów w naszym mieście. Uchwała ta - to nowy wYraz troski Rzą­
du i Partii o miasto, tak bardzo upośledzone w s:wym rozwoju prrez 
kapi:ta.llstyc?Jnych władców. To powMny krok naprzód w dziele zapew­
nienia mieszkańcom robotniczej Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 
To widomy rezultat naszej ).).racy, której wyniki nie tuczą już dm, tal' 
jak kiedyś, ga:rstiki pasożytów, lecz obracane są na. cele, służące nam 
wszystkim. 

Z zapałem sta<nęli robotnicy Łodzi do wypełnienia zadań Planu 
6-letniego. P o zwycięskim przebyoiu pierwszego jego etapu, wysiłkiem 
){Widego dnia pracy, ka.idym wyprodukowainym kHogramem przędzy 
i każdym utkanym metrem ma,teriału przybliźa.ją się do dnia pełnej 
jego realwacji - zbudowania podstaw soej&lizmu w naszym kra~u. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są tak samo ofiarni i bezkompromisowi, 
jak byli w latach walki z kapitalistycznym i narodowym uciskiem. 

Robotnicz·a Łódź, pomna swej bojowe-j, rewolucyjnej przeszłości, 
"również dziś z honorem wypełnia, swe zadania. Robotnicy Łodzi wiedzą 
b<raiem, że ofiarna, wałka o plan, o wzmożenie potencja.lu gospodarcze­
go naszego ludowego państwa, to jednocześnie najskuteczniejsza forma 
walki o pokój, o uchronienie ludzko.~ci pl"led zbrodnicz:vmi zakusami 
imperialistów, to droga prowadząca cło wzmocni~nia międzynarodo­
wych sił pokoju, kierowanych przez Zwia,zek Radziecki, który przecl 
S"teściu laty. gromiąc hitlerowskich pretenclentów do panowania nacl 
_ś·wiatem, przyniósł n-am WYZWOienie z faszystowskie.i niewoli. 

·' •, sza odbywa się w przeddzień 6 rocz _ Po _ kój, po _ kój! - skan-
1dcy 11.vypE:dzenia okupanta przez dują zebrani. 
Armię Radzieoką i Wojsko Polskie. Do zebr:mej załogi przemówił 
Aby uqcić tę rocznic~ przyrzekamy od ta 
podnieść wydajność naszej praoy. I-szy sekretarz organizacji p s -

wowej, tow. Kurzawa, wzywając do 
Załoga wznosi. okrzyki na cześć bo 

haterskiej Armii i jej Wielkiego wo zaciętej walki o przedterminowe wy 
dza C'..eneralissimusa Stalina konanie tegorocznego planu. 

W uchwalcnej ł·ewluc:ii, któut 
Następnie r obotnicy masowo przy- przyi'ęto J'ednogłośnie, czytamy mię­

stępują do podejmowania zobowią-
zań. clzy innymj: 
- Zobowiązuję się podnieść wykona „Załoga Zakładów im . .Juliana 
nie swej bazy o 2 proc. - mówi Marchlewskiego włączając si~ do 
uroczyście tkaczka tow. Wilmańska. współz:\wodnictwa. o tytuł 11a.jlep 
1'Gw. Uciń6ka ze skuóalni zobowią- szego zakładu włf>kienniczego po-
zuje się \V imieniu wsz.,ystkich robot . aejmuje wezwanie ti.ałogi Za.kła.-

nic wykonywać bazę w 100 proc. I uów im. St&lina. d.o współza.wod· 
i zwalczać absencję. Ob. DY'Vańska , uictwa międzyzakładowego. 
z przędzalni przeełlodzi z 2 na 3 stro I Równocześnie przyjmujemy w 
ny obra,C'miaka. Młoda pr.zodownica całej rozciągł<>ści wytyczne współ 
pracy, tkaczka, ob. Wies;ta,'.l\'a. Br~11 I zawodnictwa, które polega.ją na: 
slj:a or&z tkaczka Stęp1en podnios<1 wzroście wydajności pracy, oszczę 
wykonanie s·wej bazy o 3 proc. K<J <lz.a.niu surowca, podniesieniu ja-
biety z przędzab1i zobowiązują się kości produkowanych towarów, 
doszkalać słabsze prządki . Brakarze llkwidacji postoj6w poza.plano-. 
podejmują zobowiązania zmniejsz.e- wych i da.Iszym rozwoju warun-
nia ilości resztek i pod.niesienia ilo ków socjalnych. 
ści piet"wszego ga.tµnku. Majstrowie Zdajemy sobie sprawę, że współ 
ob. ob. Cichecki i Wróblewski z tkal zawodnictwo pracy jest podst:t-
ni zobowiązują się wykonywać plan wową, dźwignią wzrostu wydajnoś 
w 100 proc. ci i 1..mniejszenia się kosztów wh. 

Racjonalizator tow. Zawadzki mci snych produkowanych towarów. 
duje zebranym, że dla uczczenia 6 Jesteśmy przekonani, że wynik.i 
rocznicy wyzwolenia wprowadził w naszej pracy osiągnięte dzięki 
życie ulepszenie na przew.ija.rkiwh, współzawOdnictwu będą poważ· 
które przyniesie duże oszczędności nym wkładem w utrwalenie Po-
zakładam. koju i budowę socjalizmu w Pol 

Wszystkie zobowiązania Z€brani sce". 
przyjmują oklaskami i okrzykami. Po zebr.an:iu iP.rzedstawli.~iele · zał-Og·i 

- Nie chcemy popełniać blę-1 udali się na uroczystość odsłonięcia 
dów z ubiegłego roku - mówi dy wmurowanej na terenie za.kładów ' 
rektor naczelny tow. Wypych. Nie tablicy przodowników pracy. 

Straj.ki i .demonstracje w całych Włoszech 
Eised:hower - fueh rer a tlantycki ,_. wjechał · do· Rzymu. 

pod ochroną armii policja n tów 
RZYM (PAP) - W środę wieczo- dów Fiat, R IV Lancia i innych ze-1 przechv:ko przybyciu generała 

rem przybył samolotem z Lizbony do brali s~ę w centrum m!as.ta, ~dzie od rykańs_h"i~go. Zast1•ajkowało 95 
Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wo- była się masowa man1festae1a prze- robotmkow. 
dza „armii atlantyckiej" do stolicy ciwko polityce zbrojeniowej rządu i 
\Vłoch przypominał ży" o oclwiedziny przeciw pl'Zyjar.dowi Eisenhowera· do 
Hitlera w Rtolicach okupowanych Włoch. .Musiano orzerwać ruch tram 

ame· na jezdni, by sparaliżować ruc,\t zmo• 
proc. toryzowauych oddz'iałów Policji. 

W Rieto demonstranci przez całe 
popołudnie za}mowali centrum mia­

przez niego krajów. wajowy i autobu~owy. 
Z lotniska Eisenhower udał się do W !Uediolanie przemaszerował ruw 

hotelu, znajdującego się w centl'UJ'\l nież ulicami miasta pochód robotni­
miasta. Wsr,ystkie ulice, którymi prze czy, manifestując w obronie pokoju 
jeżdżał jego samochód, obstawione 'i przeciwko pn ybyciu Eisenhowe1·a. 
były szczelnie przez poliek. Ruch I W wielu wypadkach interweniowała 
uliczny wstrzymany był ju;i; na dłu: • policja; m;ilując rozproszyć manife­
go przed przybyciem Eisenhowera. a 1 stantów. 
tysiące policjantów " mundurach i 
cywilu śledziło podejrzliwie każdego 
przechodnia. Na kilka godzin przed 

I przybyciem Eisenhowera zjawili się 
w Rzymie agend policji amerykań­
skiej. by zbadać środki bezpieczeń-
stwa przedsięwzięte przez włacłze 

włoskie. 
W czwartek rano Eisenhower .spot· 

kał się z premierem de Gasperi. 
«· 'it * . 

Strajki protestacyjne i masowe ma 
nifes tacje odbyły się w Gallaratte, 
Crem<1, Bolonii, Genui, Ravennie, ca 
łej Romanii, Udine, Trento. 

Gdy w Forli policja atesztowała 12 
dziewczą.t. w chwili nadawania w 
urzędzie pocztowym telegramu prorte 
i,-tacyjnego do i·ządn - w mieście pro 
klamowany został s trajk generalny. 
W prowincji .Florencja dosżło do licz 
nych starć policji z dem~nstrantami. 

Od środy naród włoski, oburzony W Foglini Valdarno policja zaa,tak<>­
do głębi zapJlwiedzią. 7.e „podróż ins- wała manifestantów. uźywaj3c bomb 
pekcyjna" Eisenhowera obejmie rów· łzawiących. 
nież Włochy, począł demonstrować „ • 
szczególnie pot~żnie s we wrogie uczn Ogólnonarodowa fala protestów 
cia w stosunku do „europejskiego \\'Zmagała się w ciągu całej środy, do 
l\lac Artirnra". Odbyły się liczne ma chodząc do punktu kulminacyjneg·o w 
nifestacje prote!;iłacyjne i strajki we chwili, gdy Eisenhower stanął na zie 
wszystkich miastach włoskich. mi włoskiej. '\\' Ankonie rozpoczął 

W Turynie robotnicy wszysth.-ich się w czwartek o JrOdz. 14-ej strajk 
fabrrk przerwali spontanicznie .pracę,, generalny. W Nea.11olu, mimo zmobi· 
ogłaszając strajk protestacyjny" od lizowania ogromnych sił policyjnych, 
l?Odz 13 do 6 rano. Robotnic:v za.kła ludność stanowczo za'J)rotestowała 

W centrum Neapolu zeb1·ał się ol- sta. Wskutek brutalnego ataku po-
brzymi tłum, manifestując przeciwko licji wiele osób zostało poturbowa· 
generałowi Eisenhowerowi. i przeciw nych i rannych. w Bari odbyła się 
ko wojnie. wielka manifestacja młodzieży. O ma 

Policja zaatakowała zebranych kil nifestacjach pro.testacyjnych don<>s.zą 
ka razy, rain.ią.e wiele osób. Przeszło ze wszystkich miejscowośd SYCYLII. 
100 osób arnszto.wano. Na głównych Na Sardynii i·ozpoczął się w c?JWartek 
ulicach miasta widziano jak byli kom rano 24-godzinny strajk generalny. 
batanci i inwalidzi wojenni kfadli się I (Dalszy ciąg na. str. ~) 

Capstrzyk młodzieży łódzkiej 
w przeddzień 6 rocznicy wyzwolenia 

W dniu wczorajS!Zym w Łodzi pa- I ulicami Łodzi. ~my przechodniów, 
nawał niecodzienny nastrój. Miasto mimo padającego ~niegu - zatm:y­
przygotowywało się r.adośnie do ob- mywały &ię na chodnik·ach, §ledrtąc 

chodu li rocznicy swego wyzwolenia. z sympatią ten radosny pochód rnło-
B1v.ed wiecrorem roz;poczęto deko dości. 

rowande gmachów instytucja i ~aklia Wznoszono co chwti.La oktrzy.kw. 
dów 1Pracy. Niech żyje Arm.ia Wyzwoliclelka! 
Około godz. 17 na czterech pla- Niech żyje jej wódz - Genera.Uss:i­

cach: Zwycięstwa, Niepodległości, mus Stałin! Niech żyje Wojsko Pol­
Barlickiego i placu przed Wojewódz skie! - N~ech żyJe pokój! Niech żyje 
ką Radą Narodową przy ul. Qg.ro- Marszałek Rokossowski! 
dowej rz:giromadziła się mlodrzież ro- „W odpowiedzi na atomy - budu­
botnicza 1 szkolna , w strojach orga- jemy nowe domy!" - skandude gru 
n iizacyjnych ZMP-owskich, harcer- pa 'harcerzy. ,,Precz z agresorami 
skich i w mundu.rach „SP". wojennymi na Korei" - wołają po-

0 godz. 17.30 z czterech punh."tów stępwjący tuż rza nimi junacy .,SP". 
miasta wyruszył uroczysty cap- „Po-kój! Po-kój.! Po-kój!" - niesie 
stmyk. Przy dźwiękach orkiestr, cz: się potężny głos na cah:d trasie po­
nn~hodniami n1aszerowała młodzież chodów-
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Dla dobra, ·::::j~ ojczyzny Ks. Obors·ki - cyniczny zbrod'niarz ,W sutannie 
WCZORAJ zbi~ły się ~sobą jWYch 24 mil. rob-Oezodniówek„ to tak, przępisam· el"g"" . ·t . ł . ,, h d h n·1ecnych czyno' w :r 

iw!' .wydarzenia - Panstwo- jakbyśmy uruchomili kilkadziesiąt I r I 11nym1 USI u1e os on1c o y ę swyc 
\\7a KOJDJSJa Planowania Gospodar- nowych dttiych fabryk. Wśl'6d orólnego pÓl'!ls11«lł& pi•c.., • 

wodniczący zarządza przBJ'Wt. OskU 
żQna Grabińska długo jeiis<ll!t apa„ 
matycimie płacze. 

~ego ogłflSI~ komunikat 0 wYkOJQ t.:fekty tel płęciQdnioweJ pracy KRAKÓW (PAP). - W dalszym cią 
lnu z nadwyzką. NarOdowego Planu będą w skali całego kraju bard7A> gu drugiego dliia procesu przeciwko 
Gc!#POd~rczego pierwszego roku sze znaczne, dzięki niej wydGbędziemy czil:onkom dywe.J1Syjnp-terrorystvcz. 
jc101atkl ..... rokq 195(), a Sejm P~Y jeszcze więcej wę~la, wyłAlpimy jesz nej bandy ,,AP" zeznilje oakarżony 
j~ uc:hwał~ .w s!'ra~e ogranfczema me 'WlłeoeJ stan, wybudujemy jesz- o kontakty z bandą i podżeganie do 
na.ctnuerneJ ilośm dm wolnych od cze więcej domów, szkół, św»tlic. zabójstwa Waldemara Grabińslciego 
Pracy. . Dziś, gdy każdy człowiek pracy w - ks. proboS:llCZ Oborski, dziekan 

J{omunikat PKPG mówi 0 wiei- Polsctl dokłada wysiłków aby nasza okręgu wolbromskiego, dr. filozofii, 
kich ~lągnłęelaeh f sukoeaach na8Zfl !fOSJ>Odairka n~wa r~ała liQ były wykładowca filozofii w kielec­
go kraJu, ~ wzr?ści~ produkcji prze ccraz wspanialej, aby dzień jutrzej kim seminarinm duchownym. Ks. O· 
mnłcwej i .rotmcze;i, o dalszym sta. szy był lepszy, zasobniejsZY od dnia barski zeznając silnym, spokojnym 
łYJn WZ!'OŚCI~ obrot6w handlowych, dzislejsze10 - te cyfry nie mOI\ !JłOSeUJ, Z dużą 6Wadą i teatralną po. 

zabójstwo syna. W tej sprawie 
ks.lądz Oborski wezwał matkłl Wal· 
damara - osk. Grabińską. 

NIEGODJ'ra CHWYTY 

wszystkiego zdolny", i dalej 'Z peł­
nym obutzenien.1 ~ ,.i dlątego też 
pani, uw:ażając, *e jest do wHystkte 
go zdolny, podpisała tąki wyrok na 
niego, czy pani. jako matka tego 
dziecka zroQiła to zgodnie ze swoim 

Oskarżony ks. Oborski opowiada 1 sumieniem? I słyszt: słowa: „Tak, 
dalej szczególowo o przebiegu swej ł zgodnie ze swoim sUDlieniem. tylko 
rozmowy i matką zamordowanego. oba.wiąw się, czy mnie Pan Bóg 
'IN tym momencie przed sąde~ roz- przebaczy". 

W czasie dalszych swy~h zezna! 
ksią.dz Oborski poświęcił też wjele 
czasu sp1•awi• stawianego mu w ak~ 
cie oskarżenia zarzutu współdziała· 
nia z bandą. Przyznając, iż wiedział 
o istnieniu bandy, a nawet imał'. jej 
członków, oskarżony tłumaciy fakt 
niezameldowania o ty~ organl.m h1ł.'5 
pieczeństwa nakazami prawa, kano. 

grywa się potworno scena. Od chwili, rdy oskar-i;ony ks. 0-

o rozwoju oswiaty. byli i nie są dla. nas obojętne zą - stwierdza, iż nie przyina:je się 
Zwycięskie wykonanie z nadwyz- · do zarzucanych mu przestępstw. 

0skarżony Oborski 'leznaje 7. ~ktor bori;ki rozpocr."t swą deklamację na 
ską modulacją głosu i gestykulacją. temat rozniowy z Grąb\liską, oskar­
Kłamllwe, ' pełne sprzeczności. wy- '2?na ~rabińskR w najwytrJzym pQd· 
lm:tne- zeznl\nia ppdawane w forJUłe nieoemu p1·ze1•ywa zeznania oskll.tło· 
rzekomo wiernego oddania rozmowy nego, ~ykrzykujoc z najwyiuym . o. 
przeprowadzonej przez oskar?.onego burzenrnm: ,,Kłamca, kłąmca~ to d1a­
-z ma\ką zabitego, mają przede beł ~ cp;arnej suta~nie, on kłamie, 
wszystkim na celu err.ucenie ciężaru kłam1e.„" 

niCl.Tle&o. , 

kił planu na rok l!łftO było mo~liwe Nie możemy ant na. chwilę ZllPO· Opowiad!l on szczegółowo o swych 
dlatego, :re klasa tobOłnfoza, że ma- młnaó 0 tym, :!e poza. naszym fron- trzykrotnych spotkaniach 7. członka· 
SY pracujące nie 11uzęddly wYSlłków tem. frontem pokoju - są na śwle ini bandy. Przychodzili oni do księ­
aby pracować lepiej i wydajniej, aby cie inne !Siły. Siły, które pragn~ ~ dza dziekana Oborskiego po raz 
praciowa.ii po nowemu. Z dnia na pętać We>Jnt:. I{t6re szykują światu pierwszy, aby 2am6wić inszę za swa 

„Prwznait; że tl' sprawa - m6-wl 
oskarilony - miedzy kościoł~m a 
państwem nie była uxegulowana, 
myśmy nie medzieli jak n~leżąło po· 
rft9powa6. Wiedziałem, te prawo 1~0„ 
aoielnt\ zabi·anla ml stosunkÓ\V ~ ban 
dytami, ale ni,e wiedtl~łem uy l ttl\ 
wypadek to obejmuje. Jeżeli we•mie 
my pod uw~gę, że dopiero niedawno 
zostało zawarte poroz'\łmienie mię\izy 
episk1>patem a rządeni folskim, to 
p1'zypuszczam, że dzlsia ta sprawa 
będzie wyglądać inac1.ej, Mo*o i ja. 
byłbym dzisiaj mą.drzejEtiy. Pr•l•Zna. 
ję szczerze, tak jnk potrzeba, że nlt 
wiedziałem wtedy jak postąpić". 

~en ro11ła w niob patrlotycr;na zagładę i odbuclcwu~ą,. hitlerow11ld k l b d 
świadomość, że tylko p-e"' wYdDj- We}lrmacht. Aby inea pokoju zo.- go 0 eg~ i an Yi po raz drugi w 

zbrodni na Gra.bh\ską. Oskadona K":'1llłtQwnie szloehe, 
Chc11c "'rzedstawić siebie w roli .,Dlaczello reki nie pQdał d!iiecku!" • „ '" ~ t · • ł · 1 1pr111vfie nwarci1;1 ślubu ukrywają-

nfeł..111„ nrąo„, można wywalczyI- Jep num.owa a. - musimy w ęeej p\'O 
'" " "' "' " d ko • dl k • cych się członków bandy, po raz 

" , - wola 
obrońcy chłopca, pełnym kaznodziei· G"abi'n; sk· · ni' 0 k ·, 

s•• jutro o.1ez..,,....y, "budowac· nndsta. u wac a naszeio po o,,owego bu "" J•4 • .., „- de>„mt tw "- kl trzeci zaś, bv zasjęrr_ nąć rady księdza 
wy socJ"alizmu, że tylko przez wyda.~ „ •. c a, w~„e nasf;e wysil , " 

k' t 1 k Ob , · ~ H~J e m gą usp<I' 01c u-
s ~e~~ pa osu g osem, os · ors.,::; pomnienia przewodnic:zącego1 który 

J n.by -"' .,.~ "- d b b t i w sprawie . inbójstwa Waldemara 
niejsz<>. lepieJ· zor .... nizowana. prac", „ „„ •t;nnzyu na!'l:ii 0 ro Y za pe G "" „- · "' wnłć na•9.Vft0 d-' i ś · rabińskiego. 

mowi. . , . ,;apownil\ ja, te no 21eznaniach osk. 
··"".'ytworzyła ~ię taka sytuacia: ~a Oborskiego ·udzieli jej głosu. Prze. 

bro~1ę syna, ktorego n_iatka chce się wodn!czący iun·z11:dza przerw~ w raz· 
komeczm~ pozbyć. Więc z?enerwo- prawie, aby uspokoić Grabińska. 

przez uruchomienie wszystldch re- „_„ ••• ruąe om S1.eZę ·Uwiło 
zerw, odnłe~emy ~clęstw<> w wal pokojową przyszł&ść. Ks. Oborski, nie wspominając je-
ce o najszczytniejsze prnltlienle lu- W dyskusji nad proje~tem usta.wy szcza o swym postępowaniu w spra· 
dikości, w walce o pokój. za.błcth.li głos priedstawiclele WHY wie tego ohydnego mordu, usiłuje o- wany powiadam: „proszę pani, czy dla · 

Gdy młllony ludzi pracy z radOS• iitkich stroi1nictw. Poparli, ust.n.we czernić ś. P· Waldemara Grabil\skie· 
ołą, i sluszoą dumQ. czytały komuni· posłowie z~równo PZPR. jak 1 ZSL. go. Oskarżony zeznaje następnie o 
kat PKPG, Sejm UstawodawczY Klubu Katolicko • Spcł~znego i ostatniej wizycie na plebanii oskar· 
przyjął uchwałę, która przyczyni 11ie Stl"O'łlnictlwa niamokra.tycznego. PO żonego Łupki, ktqry opowiedział mu. 
ao w;miożenia nas:i:ej pracy dla po- l'IERA TĘ UST.~WĘ <;AŁY SWIAT iż banda, ktiirą reprezentuje, chce 
ko.fu, która preyczyni się do dalseych PRACY W ZROZUMIENIU TEGO, zamordować Waldemara Grabińskie­
sukaesów gospoda4'czych naśi&j oj. ZE PRZYCZYNI SIĘ ONA DO go, ponieważ chłopak odqraża siQ, 
cz:vzny. WZMOCNIENIA POTENCJALU GO że zawiadomi o jej dzialaniu władze. 

tego, ż·e pani syn się odgraża, czy 
dlate~o, że coś spsocił. pani odda je 
go na pastwę innym i zgadza ~ię, 
'łby ktoś inny robił z nim co chce? 
Rohi to pani 7godnie ze swoim su· 
mieniem jako matka1". 

Tu oskarżorty zmienia całkowicie 
tonację głosu i naśladuje sposób mó­
wienia zder.erwowanej kobiety: 

KONFRONTACJA 
WSPOLNIKOW ZBRODNI 

Po przerwie osk. Oborsh-i, który 
zdaje się zupełnie nie zwraoać uwa. 
gi na Grabi!>skq., pD'wl'aca do swoich 
potwornych kr~tactw: 

„Chodziło mi o to, żeby si~ dobra6 
do jej sumienia, bo wiedziałem, 2e 
te> jest jedyna droga, żeby na.uełnili 
ją grozą 11a samą myśl o takim czy­
nie i pani· Grnbii1ska już tylko słu­

Pod obstrzałem prokµrator!lkieh 
pytań pomah1 wyłania eię prawda. -
na ;i;!ł)(widowąniu chłopca, który gro­
~lł zdekonspirow11n'iem ban1lllie, za• 
Jeżnło nie tylko jej członk:0m, 11mJeż1t· 
ło na tym też i samemu kaitcl:tll 
Oborskiemu. Pięć dni pracy więcej w cią.11u ro SPODARCZEGO NASZEJ OJCZYZ-, Oskarżony Łupka - zeznaje Obor­

ku - to w samym tylko uspo)ecznlo N't', DO WZl\IOCNIENIA OBOZU ~ki - stwierdził w rozmowie z nim, 
nym sektorze na.szej gospodall'ki, no- POKOJU. i.e matka Waldemara 7qadza sic na 

„A proszę księdza, przecież ksiądz 

wie, że w takich wypadkach, kiedy 
zachodzi niebezpieczeństwo śmierci 
wielu osób, a tu także zachodzi, bo 
i ja jestem zagrożona i syn starszy 
jest zagrożony i inni też, to w takim 
wypadku można .iedno życie poświę-' 
cić, , aby uratować życie wielu o· 
sób", i dalej już spokojnie i opano­
wanie: „ja jej powiedziałem , owszem 
takie wypadki bywają, ja śam by­
łem świadkiem takich wypadków, kie 
dy dawano wyrok w czasie okupacji 

WYK1RĘTNE WYJAŚNIENIA 

Propozycje rządu Chin ludowych 
chała. Na podniesiony m6j ton gło- Na. pytania p1·okm·atora. Grabiń11ka 
su. już nie mogąc się w żaden spo· zeznaje, że k&ląd~ Oborski rozmow1t 
sób oprzeć argumentom, wybuchła z nią zaczą,ł od pretensji „lak można 
spazmatycznym płaczem". było tak robić, żeby o istnieniu or­

w sprawie pokoiowego rozwiązania problemu Korei 
z ławy oskarżonych :inów zrywa ganizacji dowiedział się taki mały 

się krzyk matki: „Judasz w sutan. łobuz" _ dalszym 0 ,,.niwem jest ze· 
nic, nieprawda, nieprawda!" „ znanie sarneg·o Oborskieio, który 
Oskarżony nadal :r, niezmąconym stwierdza, żo gdyby wiedział jaki 

spo~ojem zeznaje: „Dla mnie to był obrót przybierze sprawa, „nie rozma 
znak, że psychic-znie się załaimała. wiałby z matką, tylko poi'\vał c1iłop­
Wydało mi 3ię, że już jestem u celu. ca i uciekł :razem z nim". 

i innych zagadnień dotyczących Dalekie1go \\Tschodu 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 

cja Nowych Chin, dnia 17 bm. mini 
ster spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
udzielU odpowiedzi ONZ na oświad 
czenie w sprawi~ zasad dotyczą­
cych problemu koreańskiego i in­
nych problemów dalekowschodnich. 

W odpowiedzi swej, złożonej w 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, mi 
nister Czou En-lai stwierdza między 
innymi: 

Dnia 13 stycznia 1951 roku Komi 
sja Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych bez u· 
działu przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej uchwalila zasady, 
dotyczące problemu koreańskiego i 
innych problemów dalekowschod­
nich. Treść tych zasad nadal sprowa 
dza się do tego, że rozmowy między 
zainteresowanymi kraJam1 winny 
odbyć się dopiero po zaprzestaniu 
ognia w Korei. Cel zaprzestania og~ 
nia, jako pierwszego kroku, polega 
na tym tylko, aby dać okres wytch­
nienia wojskom amerykańskim. 
Nal~y stwierdzić, że zasada - naj 

pierw zaiprzestanie ogni.a a nasteP­
nie prowadzenie rozmów - przyezy 
nia się jedynie do poparcla 1 rozsze­
rzenia agresji Stanów ZjOOrioczo -
nych i nie może doprowadzić do usta 
nowienia prawdziwego pokoju. Dla· 
tego też Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie 
może 7.aakceptować tej zasady. 

Celem rozwiązania w drodze 1>0ko 
jowej problemu koreańskiego i in· 
nych niezwykle ważnych problemów, 
dotyc7:ącyc)\ Azji, w imieniu Central 
nego Rządił Ludowego pronnnuj" ni 
ulejszym Organizacji Narodów Zjed 
'lloczo11ych co następuje: 

a.by r<nmowy zatnteresowa-
0 nyeb krajów prowadzone były 

na zasadzie porozumietrla o WYC-Ofa. 
nlu wszystkich wojsk obcych z Ko­
rei i rozwiązaniu wewnętrznych 
spraw Korei przez naród koreański, 
w celu jak najszybszego zakończenia 
wojnY w Korei, 

b aby porządek dzienny rozm6w 
obejmował sprawę WYCOfania 

Przekazanie mienia 
Chinom Ludowym 

przez ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

ogłosiła następujący komunikat o 
przekazaniu przez Zwlązek Radziecki 
mienia Centralnemu Rządowi Luda· 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 

Porozumienie zawarte 14 lutego 
1950 r. między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, a 
Chińską Republiką Ludową w spra­
:wie chińskiej, czangczuńskiei linii 
kolejowej, Port-Artura i portu Dal­
nyj oraz wymiana not z te,i 11amej 
daty, przewidywały przekazanie Cen 
tralnemu Riądowi Ludowemu Chiń· 
skiej Republiki Ludowej be-z odszko· 
dowania mienia, które śtrona ra­
dziecka miała pod tymc-zasowym 2a­
r.z.ądem lub dZierża'Wiła w m. Dalc.yj 
oraz mienia nabytego przez radziec· 
kie organiZacje gospodarcze od właś­
ticieU japońskich w Mandżurii i 
wszystkich budynkćw byłego mia· 
steczka woiskowego w Pekinie. 

sił zbroj11y11b Sta.nów Zjednorzonyeh 
z Taiwa.uu i z cieśniny Tafwauskiej 
oraz bme proJ>Jemy, dutyczą<'ł Dale 
kiego Wschodu, 

C aby w ro~mow11.cb ucr,osłnicz:v 
ło ': krajów, a. mianowicie: 

Chińska Republika Ludowa. Zwl!łZek 
80(ljalłsącmych Republik Radzieo -
kich, Zjednoczone Królesiw~. Stany 
Zjednoczone, Fra.ncja, Indie i Egipt 
oraz, aby statut prawny Cbińsklej 
Republiki Ludowej w ONZ został 

sciśle okreiilony na tej konferencji na człowieka. który wysyłał ludzi 
'I krajów, do Oświęcimia. ale tutaj laka sy· 

d aby miejscem konferencji 7 tuacja nie zachodzi. Tu przecież nie 
krajów były Chiny. mamy do ciynienia z r.:złowiekiem 

Jeśli wspomniana wyżej propo. poczytalnym, tu mamy do czynienia 
zycja uzyska zgodę ONZ i 1 zaintere. :z; dzieckiem. Po drugje, abv kogoś 
sowanych krajów, to mamy nadzieję. zgładzić, trzeba mieć powody. Cóż 
że odbycie rozmów w najbliższym I z tego, że syn pani się odgraża , ale 
czasie przyczyni się do jak najszyb- ja je~tem tego pewien. że tego nie 
szego zalrnńczenia wojny w Korei nobi", 
1 pokoj~~vego rozwiązania probie-! I tu znów na~ladując Grabińską: 
mow Az11. „Ale prMzę księdza, on jest do 

Uspokoiłem ją. Powiedziałem: to 
wszystko proszę sobie rozważyć Na pytanie woku.ratora, dlaczero 
wziąć pod uwagę". oskarżony Oborski nie poszedł z 

Zeznania oskarżonego ks. Obor· Waldkiem na :posterunek MO i nie 
skiego są. w tak jaskrawej sprzecz- złożył meldunku o band1?.ie, ksiądz 
ności z zeznaniami innych oskarżo· wcię,ż daje wykrętne odpowiedzi i za 
nych, że przewodniczący na wniosek słania się przepisami prawa kańo· 
prokuratora zarządza konfr<>ntaeję nic~nego. Ale kiedy p1·okorator z:al)Y 
z Gi·abińską. tuje z obuneniem „jak niożna z prze 

ZW. BOJOWNIKDW 

Wśród pełnej napięcia ciszy, w Pisów religijnych robić zashl!lł dla 
szczelnie wypełnionej sali są.dowej _ morderstwa?" - ksi;i,dz Oborsl<i o~­
napni:eclwko cynicene obojętnego powiada wyraźnie „To nie jeat mór· 

O W OL U O li ft ., OEM' OKR A Il) Ę N IE O Op U~ c ( ~i:j:a o~taJ:ac1~'::d::i~!a _: ~~~~=:~ deŚ~,~~~:Ją<iy naiitępnie zeznani~ osk. 
H I) lJ U . ~ w oczy moralnemu sprawcy zabój.. Kr~żel,. opowiadając o ~okonan~ 

atwa je;i dziecka, woła: wsp.6lme z . osk. Barczykiem z~bó~· 

do Szn kaDOUJ<J' DJ•a ks1·ęz• 11 - patrJ•oto' W „Przysięj\'nm na Boga Wszechmor•- stwie.14-letniego \~ald?rnara! us1l'u.1e 
O O cego, w obecności córki mojej - sie·. zrzu~ć całą odp?W:edzmlnośc za po· 

· roty. obeC'l\ej tu na sali, że wRzy1ttko pełmone pr~ez ~1eb1e CLyny na in· 

Przez reaikcyiną częs'c' wyz• ~zewo ducho • ' t co powiedzinłam je'lt prawdą. N'ie nych członkow ba11dy. 
" u .ł · "-' ~ ~ W ] e 0 S W 8 o~kar:i.nłam księdza na pocz,tku. bro W dal!!zym ciitgu zez111\ń osk Krę-

W AlłSZAWA (PAP). - 17 stycz- Reakcyjna częliti episkopatu nie szykanowani przez ludzi, którym ta niła.m go w swych zeznaniach. Przy żel opisuje dokładnie mord dokonany 
nia 1951 r. odbyła sle w Warszawie mo.że się zdobyć na potępienie zdta- patriotyczna drlałalno§ti pnieszka- sięgam najuroczyściej, stokrotnie, że na Waldemarze Grabińsldm. Po d<>­
konferencja pr.7.edstawicieli za.rzą- dzieckicl1, 2ibrodniczych i antynaro- dza w rea:liiowanlu ich ciemnych, ksiądz; Obor'!ki kłamie strasznie, o· konaniu morderstwa i zatarciu śla· 
dów wodew6d:tkich Komisji Księży dowych poczynań tych księzy. któ- antyludowych celów. hydmie, podle, ie jest judaszem w dów zbrodni ~ wg. zeznań oskarżo-
pmy Zwlią2:ku BQiow.nlków o Wol- rzy hańbią rodność kapłańską, dda czarnej sutanni~ ktury chce zmyć nego - członkowie bandy zebrali się 
nooć i Demokri!cję, na której wy;:tą ła.jąc na Slll<odę interesów na.rodu i Związek Bojowników O Wolność i krew mego dziecka ze swoich rąk. na wspólną pijatykę .. 
pił sekretam generamy Związku Jó- państwa prze.z patronowanie i współ Demokrację użyje całego swego au- J\1.oże ją zmyć tu, ale tam, u lłoga Po zeznaniMh ol!k. Ki·ężela, prze­
zef Passini z następuijącym oświad- 'działanie z grupami bandyckimi 4 torytetu, w celu rz:ape·wnienia nale- nie zmyje jej ksltdz. Tam staniemy wooniczący zarz4dza postęp.owanie 
cieniem: dywersy.inymi, pozostają,cymi na żyt.ej opieki i po.mocy każdemu z jeszcze przed sądem Boga Najwyż- dowodowe. 

W ~eregach Zwlazku Bojowni- żołdzie obcych mocodawców. księży _ patriotów iprzed atakami i I szea-o." (Przebieg otwartego pr~ sąd w 
ków o Wolność i !Oemokracj~ grupu Natomi:ąst niektórey przedstawicie zorganizowaną, 9sa:crzerczą kampa~i~ I · Ksiądz l?~chyla 11ię i milczy. Oskar dal~vm ciągu procesu DOst~~ania 
ją się wlielotysięcrme rzesze patria- le ei>iskopatu polskiego nie wahają reakcyjnej i antynarodowej częsc1 zona Grabmscka. wraca na ła.wę oskar dowodowego IPOd~my w naoblizszym 
tów ła'zech pokoleń narodu polskie- się nadużYWać swojej władcy w sto- wyżsrzego duchowieństwa. żonych. numerze). 
go, kt~zy całym swym życiem i bo sunku do ksl~ży, członków ZBoWiD 
haiterską walką !liadolrumentowaH przez gwałcenie ich sumień i wywie 
wierność swej ojcrzyżnie, walcząc o ranie niedopusz~lnego nacisku w 
jej wohność i niepodległość. kierunku rz;and.echania przez nich 
Wśród rach znajdują się setki księ działalności paitr.iotycznej i obywa­

ży katolickich, którzy w nai.icięi- telsldej. 
Ustawa o dniach wolnych od pracy 

szym ~kresie, jaki rzna historia Pol- A kiedy metody te napotykają na 
ski, podczas okupacji hitlerowskiej godną postawę księży, wówczas po­
stanęli wspólnie z natiłepscymi sy- su::zególni biskup;i ~ja się w Illie­
naml nuodu polskiego do walki a:godnych iz prawdą, oszczerczych 
przeciw zbrodni<:eym siłom ludob6j- „p~strogach", „listach" i „oświad­
ców hitlerowskich. czeniach" dyskredy;tować dz:iałal-

(Dokoń<l'Lenie ze str. 1) I piera rządowY projekt ustawy o 
i wzmożenia walki o pokój l nakla- dniach wolnych od pracy. 

W zakończeniu przedstawiciel Klu 
bu Katol.-Społecznego stwierdza, te 
ustawa, w porównaniu 7 ustawodaw 
iitwem np. w AnglU i USA -
„uwzględnia w niewspółmiernie ''11ię 
kszym stopniu fakt, że należy usu• 
nować uczucia religijne ObYW&tell''. 
Dlatego też, oceniając projekt usta­
wy jako akt umiaru i realizmu po­
litycznego, pos. Frankowsk! ustosun 
kowuje si~ do niego pozytywnie. 

da na nas obowiązek nie szczędienia. 
sił dla zwięk&zenia naszego be,zple- KLUB KATOLICKO • SPOŁECZNY 
czeństwa, dla pokrzyżowania pJa.n6w P OP mRA USTAWĘ 

Za waJ.kę tę wielu z Jlich poruo- ność księży - patriotów, stosować 
sło m~eńską śmierć na polach bi- szykany i ret>resje, izolować :ich od 
tew wyzwoleńczych, crzy w hitleTow wykonywani.a misjj duszpasterskiej. 
&lclch k>aentl·ach i oboza(!h 1zaglady. Wyraizem tego jest szereg faMów, 
Powstali przy życiu izjednoczyli się które stanow.ią jaskrawy dowód an­
w Związku Bojowników, by wyko- tY1Patriotycznego stanowiska n iekt.6 
nująe swoje du8%Pll8terskie posłan- ryoh etz.łonków episkopatu, stanowi­
nłctwo służyli jedn007.eŚnie umllowa. ska spnecznego rz rilałożeniami, jakie 
ne~ wYZWOlonej ojczyźnie ludowej i przyświecały p1·zy podpisywaniu u­
bronió wywalczonego kosztem wie- kł·adu między państwem a kościo-
111 milionów ofiar ludzkich _:. poko- ł~m z dnda 14 lnvietn!ia 1950 r. 
ja między na.rodami. W imienin Związku Bojowników 

Ale ich głęboki patriotyzm, wter- o Wolność i Demokraeję stanowczo 
na służbą na\l.Szczytpiiejszym idea- oświadcza.m, ie nie dopuścimy, aby 
łpm ludzkości, miłość, Jaką. cieszą nasi członkowie • k31Płani, którzy 
się w najszerszych warstwaeh na.ro- dali dowody prawoowego patrioty­
du polskiego, nie -znajduj" uznania, zrnu w strasznych latach niewoli na. 
a nawet budZI\ w:ręcz ni~hęć u rodowej, o dziś praeujllo z całym od­
nieMóryeh przedstawtcleli wyższe~ da.niem dla dobra ojC'tY1lJJl.Y i spra­
hiemrchli koścdelne.f. wy pokoju - byli terroryzowani 1 

~gresji imperialistycznej, 
Po p:rrzedstawieniu tragicznej sy­

tuaei.i'l mas pracujących w USA i w 
kra1i:ach ~rna.vshallizowainych poseł 
Kłosiewfoz 1POdkreśla, że masy pra­
cujące Polski Ludowej wiedzą, że 
pokój trzeba wywalczyć i dlatego na 
szą odpowiedzią na zbrodnicze kno­
wanfa imperialistyczne jest jeszcze 
więkS7.a zwartość oboru pokoju ze 
Zwi~iem Radóecklm na czeJe ora'Z 
wzmożony wysiłek pracy. 
Każda godzina, l<ażdy d7'ień pracy 

nabiera. dziś specjaJnego znac-ienia w 
twórczej, pokojowej pracy nad rea­
lizacją Planu 6-letniego. 

Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy wy 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni świąte 
cznych nie przekrac1..a rocznie 11-tu. 

Szeroko rozwi1· a się współzawodnictwo odz~~:;sz;::;n~~~:yn:::: z:1~i:Iz~~ 
me produkcji wartAlści wielu ntlliO• 

I t ł ·1 · dk" · ·1 nów złotych. Przez wprowadzenie w 
O . Y U 08) epszeJ przą I I 03J epszego życie ustawy uzyskamy możliwość 

I tk k• · zbudowania. w roku 1951 około 2.000 . zespo u ac 1ego nowych izb mieszkalnych, a do koń 
Do współ:l;awodnictwa o 100-pi·ocen przykręcanie pl'zęi;lzy zgłosiło się ca reali.mejl Planu 6:1etnlcgo - O· 

towe wykonywanie bazy zgłosiło się 449 prządek i 349 pomagaczek, w koło 10.000 nowych izb mieszkal -
815 zespołów tkackich z zakładów ZPB w Ozorkowie - 135 prządek i nych. 
przemysłu bawełnianego z całego 79 pomagaczek, a 12 zespołó:w tkac· Dzięki redukcji dni wolnych od 
kraju. Blisko 10.000 tkaczy, maj· kich współza~odn~czy o 100-pi·ocen· pracy uzyskamy w ok~esie realb.acji 
strów i pomagaczek bierzę udZ'inł t owe wykony\vame bazy. W ZPB Pia.nu 6-letniego prawie pełn)' 1 mle 
w tej nowej formie wspóbawodnic· im. Dąbrowszczaków w Bielawie siąc dla wcześniejszegu wykonania i 
twa. współzawodniczy 105 prządek i 126 przekroczenia. zadań Planu. W kon-

0 tytuł najlepszej prządki ws.pół· pomagaczek. W ZPB im. Dubois _ 51 sekwencji nastąpi dalszy "'.zrost na 
zawodniczy 2175 prządek. W tym zespołów tkackich obejmujących 204 szego dochodu narodowego a podwyi 
współzawodnictwie bierze również osoby i 192 prządki. Ponad tysiąc o· szenie stopy życiowej mas pracu.ią­
udział 1211 pomagaczek i 808 przę- sób bierze udział we współzawodnic· cych. 
dzarzy z pnędzalń odpadkowych. twie w ZPB w Pabianicach. W ZPlJ Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klub 

W tych dniach w ZPB im. l Maja im. Kunickiego współzawodniczy 40 pCtl>!llski Polskiej Zjednoczonej Partii 
do współzawodnic~a o najlepsze zespołów tkaekich. Robotniczej w całej rozciągłości po 

Pos. Frankowski (Kat •• Społ. Klub 
Poselski) oceniając projekt ustawy 
stwierdził że katolicy polscy zda 
ją sobie doskonale sprawę z te 
go, że uregulowanie ilości dni 
wolnych od pracy łączy się 
ze sprawą odbudowy gospodarczej 
kraju i z realizacją Planu 6-letnie­
go, 
Każda wolna dniówka opóźnia tę 

realizację. w której katolicy biorą 
akty>vny udział. 

Mówca przypomina, że, na podsta­
wie porozumienia z rządem, episko 
pat zobowiązał się wezwać ducho­
wieństwo, aby nawoływało wier­
nych do wzmożonej pracy nad odbu 
dową kraju i podniesieniem dobro­
bytu na't'Odu. , 

Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i posł. Jaszczukowa (SD) poparli w 
całej rozciągłości ustawę, stwierdza 
jąc, że podniesie ona stopę życiowit 
mas pracujących i wz:noże siły, kt6 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił. 
Pozostałe ustawy figurujące pa po 

rządku <:Wiennym eos:bały jednomyśl­
nie uchwalone. 

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu u,stawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 

89 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - 89 posie-1 c) mianował dr, Tadeusza MicheJ• 

dzenie Sejmu Ustawodawczego RP dę - ministrem bez teki z jednoczes­
w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył nym odwołaniem z dotychczas zaj­
wicemarszalek Barcikowski, który mowanego stanowiska ministra zdro• 
powiadomił. że otrzymał od prezesa wia oraz mianował dr. Jerzego Szta• 
Rady Ministrów pisma zawiadamia· chelsklego - ministrem zdrowia, 
jace, że Prezydent RP: . 

·a) mianował inż. Bolesława Rumiń- d) mianowal. ~t. Romana Plo~row• 
sklego - ministrem przemysłu che· sk.iego - ministrem budowmctwa 

. . . miast I osiedli oraz tcw. Czesława 
m1cznego l równ?cześme odwołał ~o Bąbińsklego - podsekretarzem stanu 
z dot':'c~czas za1mowanego sta~owi- w Minister~twie Budownictwa Prze­
ską nnmstra przemysłu rolnego 1 spo mysłowego i kierownikiem tego Mi· 
żywczego, nisterstwa. 

b) powie;zył podsekretarzowi sta-
nu w .Ministerstwie Przemysłu Rolne Izba wyraziła następnie zgodę na 
go i Spożywczego tow. Mleezy$ławo· uzupełnienie porządku dziennego. 
wi Hoffmanowi - kierownictwo Mi- Następnie Izba po wysłuchaniu 
nisterstwa Przemvsłu Rolneao i Spo· sprawozdań · odpowiednich komisji za 
żvwczego. • twier~iła szereo dekretów. 

• ~ł 
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w dniu 

NASZE MIA-STO • rocznicy 
pami~tnei 
1vyzwolen~a 

Radośnie obcllod'Zi dziś nasze miasto swą szóstą rocznicę wy­
zwolrnla sr1od jarzma faszyzmu i kapitalistycznego wyzysku. Swję­
to dzisiejsze zadokumentuje, jak co roku, przełomowe znacz~nfo da­
ty l9 stycznia dla życia Łodzi, za~okumentuje naszą mezl~mna. 
wdmc:czność i przyjaźf1 dla Armii Radzieckiej, która przyniosła 
nam wolność. 

S ~eść lat temu, w dniu 19 stycz 
ni.a 1945 roku, skończyła sie 

dla Łodzi koszmarna noc hit1er-0w 
skiej okupacji. Mieszkańcy nasze.~o 
miasta wyszli z nor i piwnic na 
światło nowego, tasnego dnia. wy 
ezli po raz pierwszy na ulice mias 
ta jako wolni ludzie, Wyszli na uli 
ce, gdzie w takt łoskotu swych czoł 
gów - maszerowali żołnierze Ar 
mii Radzieckiej. tej Armii, która 
przyniosła nam uprae;ni-0ną wol­
ność. 

Ludzie płakali ze szczęścia Cało 

wano wybawców-żołnierzy radziec 
kiCh, którzy krwią swoją, przelaną 
w tysięcznych bitwach - zapew­
nili nam wyzwolenie sPod hitlerow 
skiego jarzma. którzy SWytni wie 
kopomnymi zwycięstwami - iedy 
nyrni w historii świata - pomo,gli 
ludowi polskiemu ująć władzę we 
własne rece. 

Tei:!oż samego dnia w Łodzi roz 
poczęło się nowe żvcie. Masv ura 
cujące naszego miasta pod wodzą 
klasy robotniczej i jej Partii -
przystąpiły natychmiast do usuwa 
nia zniszczeń wojennych, do uru­
chomienia fabryk i zakładów pra­
cy, zdewastowanych w straszliwy 
sposób .przez okupanta. 

I choć wróg klasowy, skumany 
z okupantem. zaprzedanv wvwia· 
dowi anglosaskiemu - czynił 
wszystko, by sparaliżować nasl?:ą 
pracę i nasz wspaniały rozwój -
masy pracujące Czerwonej Łodzi. 
w oparciu o wzór, o przyjaźń i Po 
moc wielkiei;ro Związku Radzieckie 
go - rprowadził:v bez wvtchnienia 
walkę o lepszą, szczęśliwszą ,przysz 
łość. 

Uruchamiano i odbudowywano 
fabryłi w tempie dotychczas u nas 
niespotykanym. Rozbudowywano 
nasz przemysł bez przerwv. Rosła 
liczba zatrudnionych. Bezrobocie-

Powrót do gniazda rodzinnl!go 
'1yl zastrzykiem, który wlał we mnie 
nowe soki żywotne. wyczerpane tu 
laczką i pobytem na froncie. 

W r6cilem do Łodzi, do tego mia­
sta, które mnie wychowało, mw.czy 
lo kochać walkę o wolność i spra­
wiedliwość społeczną, a nienarvi­
dzieć wyzysku i ciemięstwa, do mia 
sta. o bruki którego zdarłem u11ele 
par zelówek„. w beznadzie;nym po 
5zukiwanlu ;alciegokolwiek zajęcia 
- wróciłem z wiarą i pewnoscrą. 
że Łódt odtąd będzie miastem szczę 
Acia, a nie niedoli człowieka pracu­
jącego. 

"' * * Ofensywa zatrzymała się ns le-
wym brzegu Wisly. Do domu P"ZO 
stało mi 130 kilometrów, które chwi 
Iowo były nie do przebqcia. Patrząc 
na kłęborvislw dymów nad W arsza 
wą, widziałem dymy nad moim mia 
stem .. 

Złapany do niewoli hitlerowiec 
na zapy~anie o nastrojach panuję­
r:ych w oddziahid niemieckich odpo 
wiedziEJl, nie bez ironii! 

-:- Prz1motowttjemy się do gene­
ralnego sf„acania frontu. Armia Ra 
d ziecfca fest tak uzbr:oiona i tak bo­
hatersko walcąJ. że mq tyllco wń111-
czas nie 11cie!camy, kiedy Rosjanie 
zaprzestają pościgu ... 

• • 
1?.ozkaz padł. 12 stycznia rozpo­

i:.zęla się o[ensywa. /uż 17 stycznia 
oddziały Armil Radzieckie1 r I Armii 
Wojska Po/skie[IO wkroczqlq do 
Waz·szawy. Faszy.~ci wiali u• panice 
na· rvszqstkir"h odcinkach frontu. ma 
jąc stale „na piętach" nal"ieratące 
dflwizje. Nie prz11dala im się na nic 
'Silnie rozbudowana sieć ttmocnleń 
'ziemnycli i bPfnnowych. W ciągu ;e 
'dnefło dnia nddziały hitlerowskie od 
aają szereg miast I poned 800 drob 
nfeisz11ch mie;scowo~C'i na fednqm 
fJflko odcinktl działania wofsk I f'rcm 
tu Białoruskiego. 

Armia RRdzlc>cka naciera dalel w 
'kierunku na Łódź .. 

• , W ślad za oddziałami pancerny 
mi, które już dosięgły Łodzi. ~ 
trzech stron podeszły zasadnicze s1 
ly piechotg i wspiPrs;ące; ;ą arty . 
lerii. Obawiając się o.ęaczenia, nie· 
przyjaciel zaciekle bronił drogi wio 
clącej do lodzi„. 

• • • 
Wanda Moliterowa przygotowy· 

wala właśnie śniadanie dla dziecka. 
Spojrzawszy m11nowoli w okno. 
krzyknęła radośnie' ulicą szle 
szpica radziecka. Moliterowa wy· 
biegła ńa svotkanie drogich gości -

ta ongiś straszliwa klęska r obotni 
czej Łodzi - zostało zlikwidowa 
ne na zawsze. Kiedy przed wojną 
w Łodzi - w czasach najlepszej 
koniunktury było zatrudnionych 
zaledwie 160 tys\ęcv osób. a liczba 
całkowicie i półbezrobotnvch wv 
nosiła przeciętnie po 120 tysięcy, to 
obecnie w Łodii liczba zetru dnio 
nych w ynosi ponad 317 tysięcy 
osób, co stanowi ponad 50 p rocent 
ogółu mieszkańców i iest najwyż 
szym odsetkiem czynnej zawodo­
wo ludności. 

Rozwijającv się bez przerwv 
przemysł włókienniczv. metalowv 
i budowlany - woła nowvch rąk 
i mózgów do pracv. abv wykonać 
gigantyczne zadania Planu 6-letnie 
g-o. W tei chwiH brak nam if'SZC?.e 
w wymienionych wyżej przemys­
łach ponad 12 tysięcy robotnikóv,· 
i 2 tysiące pracowników umysło­
wych. Oto jest rozmach socjalistycz 
nej .!i{ospodarki i socjalistvcznego 
budownictwa. 

Podczas gdv tam. na Zayhodzie. 
bankierzy angielscy i amervkań· 
scv skazują mi1ionv na głód. 'Qez 
robocie i nedzę. gdy szukaia wvi 
ścia z ' tej katastrofalne; dla nich 
sytuacji przez propagowanie nowej 
woinv i a~rec;ii - my walczac o 
pokói - budujemy nową ł..ódź, 
miasto klasy robotn iczej. 

• • • 
Rok ubieidv bvł rokiem przeło 

mowvxn w dziedzinie budownictwa 
i rekonstrukcji naszego zaniedba· 
ne.~e> przez kapitalistów miasta. 
Wskazuje na to szere~ cvfr. 

W roku 1919 wybudowaliśmv na 
terenie Łodzi zaledwie 15 obiek· 
tów rozproszonego budownictwa 
o łącmej liczbie 404 izb. 

W i·oku 1950 - w wyniku cało 
rocznei pr!lcy - zostało oddane do 
użytku 2.248 izb. czyli wzrost wy 
raża się cyfrą 560 procen t. 

A przecież to iest dopiero nasz 
start, to ;est dopino nasz początek. 

W ramach Planu 6 letniego damy Jak wielka jest ta właśnie tros 
r-0botnikom łódzkim 40 tysięcy no ka naszej władzy ludowej o czło­
wych izb. a 40 tysięcy nowych izb wieka świadczy również ostatnia 
- to znaczy: mieszkania dla 80 ty uch•,vała Prezydium Rządu z dnia 
sięcy ludzi, to znaczy tyle. co b u- 23 grudnia 1950 rok1,1. uchwała 
dowa całego nowego m iasta. skracaiąca o połowę czas budowy 

wielkie~o rurociągu Łódź·Pilica, 
Będą to nowe mieszkania, zaopa który sprowadz, i do naszego miac;­

trzone w wodę, kanalizację. gaz i 
elektryczność. Budowa tych miesz- ta tak konieczna wodę. Rozmach ro 
kań to wypełnienie programu na- hót przygotowawczych da~e pew-
szego R d P t . . t nc-ść, że ta gigantyczna inwesty-' ,zą u i ar .i1, o program 
działania naszej władzy terenowej. cja zostanie zrealizowana iPrz€d WY 
Budowa 40 tvs•ęcv nowych izb znaczonym terminem. 
stworzy już wyraźny zarys robot Potężne są nasze plany 1 zamie 
niczej Łodzi iako nowego socjalis rzenia. Jest ich wiele. ale dotych­
tycznego miasta. czasowe tempo wykonan!,a naszych 

A przecież prócz tych tysięcv planów. wytrwałość robotników 
nowvch mieszkań budujemv nowe łódzkich - nie pozwalają wątpić. 
szkoły. przedszkola, żłobki. W dniu że plany te będą w odpowiednim 
dzisiejszvm oddajemy do użytku terminie wykonane. 
dwa piękne żłobki w dzielnicach Dzlś, podsumowując nasze osią· 
robotnictych - na Chojnach i Ba gnięcia w szóstą rocznicę wyzwo 
łutach. lenia Łodzi spod jarzma faszystow 
Ośrodek Zdrowia w dzielnicy skiego. możemy stwierdzić, że to 

Bałuckiei, wybudowanie ambula- nie tylko powstaje nowe. socjalis· 
torium pediatrvczne'1:o na Widze- tvczne miasto. ale że budowa na­
wie. rozbudow.a szpitalnictwa. bu- sza, bmfo•wa sodalistycznę.i Łodzi 
dowa wspaniałf'~O S(machu teatral- jest również l\V·ielldm wkładem w 
nego. to wszystko dowód ciągłej clzieło walki o pokój, walki o zwy 
troski o człowieka oracv. 0 pełne ci.ę,stwo idea!ów na:iwieksz:vch m:v• 
zaspokojenie jego potrzeb zdrowot ślicieli ludzkości. _ideałów soeializ 
~h, kll1turalnych i bvtowych. I mu. 

6'1łZl/lllERZ 1'.IJC NEH 

(Jr <aczq!lite posiedzenie 
Radu Narodowe# · ' 

Dzisiaj O GOJlZ. 18 w sali Mlo~ieżowego Domu Kultury przy 
ul. Moniuszki 4 a rozpocznie E.ię uroczyste posiedzenie Rady Na.ro­
dowej. Na posied2eniu tym przewodniczący Prczydi~m RN tow. 
l.\farian Minor złoży sprawozdanie z działalności Prezydium Rady. 
Następnie pnomówienia wygłoszą przedstawiciele klubów radnych 
oraz wi>jslca, Wręczone również zostaną nagrody m. ł,od1.l za rok 
1950 - inż. Romanowi Szymborskiemu, inż. Józefowi Korskiemu 
i inż. Witoldowi Karskiemu rz:a prace architektoniczne. 

Po zakończeniu obrad odbędzie się część artystyczna uroczy­
stości. 

ff.u czci bohoterów 
O GODZ. 19 delegacja radnych uda się z wieńcami na groby żoł­

nierzy radzieckich w Parku im. Poniatowskiego oraz na P..:ido­
gosrz;cz, gdzie 12:ginęły męczeńską śmiercią w hitlerowskim więzieniu 
dziesiątki mieszkańców Łodzi Wieńce złożone cwstaną również na 
Płycie Nieznanego Żołnierza. 

Otw arcie noUJuch obiehtów 
Dzisiaj również przybędą na&zemu miastu dwa obiekty, otwar­

te: dla uczczenia pamiętnej rocznicy. Przy ul. Warnęf~Yl•a na 
Chojnach otwarty będzie źłobe\{ dla 65 dzieci oraz zakończone eo­
staną prace remontowe w lokalu przy ul. Tymienieckiego 5, który 
niebawem zostanie oddany do użytku Ośrocma Metodycznego dla 
racjona.lizatorńw i przodowników pracy. 

LAT TEM U 
żeby zrozumieć i należycie ocenie 

osiągnięcia naszeu:o województwa na 
przestrzeni minionych sześciu lat na 
Ie;.:y cofnąć się myślą do ~tycznia 
1945 r., odtwarznjac w pamięci o· 
braz pierwszych cjni. po wyzwoleniu. 

W dziedzinie rolnictwa mieliśmy 
wówczas olbrzymi brak siły pocią· 
gowej, W notatkach z 1945 roku, do­
tyczących bogatego powiatu kutnow­
skiego czytamy m. in.: W gromadzie 
Sieraków, gmina Sójki, jest t.ylko 

jeden i to chory kof1, co będzie, jak I szczone przez okupanta pogłowie trzo 
nadejdzie pora orki i sie\\1U ?". dy chlewnej, bydła i prawie całko­

Zniszrzenie domostw, a nawet ca· 
łych wsi zrujnowanych bądź wsku· 
tek działań wojennych, bądź też, jak 
w powiecie łaskim czy sieradzkim, 
zburzonych przez faszystów hitlerow 
!!kich na potrzeby pol igonu, stwarza. 
ło niezmiC'me trLJdności zagogpodaro· 
wania ziemi, przy czym ówczesne 
ruchy migracyjne ludności przyczy 
niały dodatkowych kłopotów. Wyni-

wite zniszczenie drobiu było powo· 
dem olbrzymich trudności aprowiza· 
ryjnych. 

waliśmy odłogi, a siew rzędowy sto· 
sowany jest we wszystkich wsiach 
naszego wojew6dztwa. Coraz więcej 
motorów i maszyn zastępuje siły ludz 
kie i końskie, stwa1·zając w ten 11po 
sób zupełnie nowe warunki pracy na 
roli. 

woln e .; pr.acq 

Wielkie trudności transportowe z 
powodu zniszczenia taboru kolejo­
wego. bruku samochodów itp. - to 
dopełnienie trudności w zaopatrywa 
niu miast naszego województwa w 
potrzebne rn'tylrnly, miast, w któ­
rych klasa robotnicza prowadziła 
walkę o jak najśpieszniejsze urueho 
mienie upaństwowionych fabryk. 

Również w dziedzinie szkolnictwa 
były olbrzymie braki. W wielu szko 
lach nasze(o województwa nie było 
żadnych potrzebnych sprzętów, a 
brak ksiażek, zeszytów i papieru po 
wodował olbrzymie trudności w orga 
nizowaniu· nauki. 

Pogłowie trzody chlewnej już daw­
no przekroczyło stan przedwojenny, 
a przez kontraktację trzody, zbóż i 
roślin przemysłowych - wielkie rze 
sze chłopów naszego województwa 
właczone zostaly do planu ogólno­
państwowego. Olbrzymia sieć skle­
pów gminnych spółdzielni „Samopo· 
!'llOC Chłopska" dostarcza potrzeb­
r.ycl1 rolnikowi artykułów, zakupując 
jednorześnie całą mase toWflrowa od 
rolników po cenach tak skalkulowa 
nych, że gospodarstwo jest istotnie 
opłacalne. 

oswobodzicieli, ze skromnym poczę 
stunkiem. O toczyli ją ze śmiechem, 
przy;mując jadło i napój. 

- Jut. teraz jesteście wolni. Hit­
lerowcy wieją aż się kurzy. 
Łódź została oczyszczona z oku­

pantów. Radzieccy czołgiści, piechu 
rzy, artylerzyści i kawalerzyści ~ct­
gają ustęp1tjącego nieprz11jaciela. 
zmus;;ając go do walki tv niedogod­
nych dla niego warunkach. 

W ciągu dziesięciu dni imponuią 
cej, nie znającej przqkladu w dzie­
jach wo;en ofensywy, od 1'1 do 21 
stycznia. wojska T Frontu Bialorus~ 
kiego zadał_q nieprzyiacielowl ogrom 
ne· straty. Zginęło przy tym 80.000 
hitlerowskich żołnierz~/. 

'* * Niewesoły wicl~k przedstawiała 
dla mnie Łódź w owych pierwsz11ch 
(IOdzinach. Szedłem przez teren b~1-
łego ghetta om11a1ąc gruz!J, kupy 
~mieci, walające się w f antastr.rcz­
nych pozyciachl trupy hitlerowskich 

p I E 

Oto cegły czerwone. 

obrońców „Litzmannstadtu". Nie 
udało im się go obronić. „Litzmann­
stadt" zginął. Na jego miejscu pow 
stała z szeScioletniego niebytu 
Ł6dź. 

Mrok już zapadał - kroczę sam 
rorozbi;anym chodnikiem. Mocno 
stukam butami, bo chcę, by miasto 
moje wiedziało, że ;uż wszedł pol­
ski żo1nierz w ;ego ulice, ::eby obu­
d::iło się ze snrl, tP którym jest oo­
grą::one mimo wczesnej godziny. 

Odna;duję swój dom. 
Nazajutrz nie mogę przejść spo­

kojnie ulicą. Co chwila ktoś mnie 
zatrzymuje i ściska ze łzami w o­
czach. Nie tylko moi przyiaciele -
::resztą w tych dniach wszyscy 
wsz ystkim byli przyjaciółmi. Mói 
mundur bud:;/ wszędzie entuzjazm. 

Czerwień wstążeczek w klapach 
mówi mi. ie nie sprzeniemierZ!flo się 
mia~to swoim trad11ciom, że Łódź by 
la i ;est czerwona. że jale była tak i 
pozostała miastem proletariackim. 

że - przestała być kopalnią złota 
dla rodzimych i ::agranicznych kapi 
ta/istów. 

Nie leje się na ulicach Łodzi krew 
robotników i nigdy jitż nie będzie 
się lała. Nigdy już chciwa łapa nie 
sięgnie po pot lttd:;fd. by w złoto uo 
przetopić. Łódź ;est na zawsze wo/ 
na od wsrelkiego ucisku. 

W pałacach, należących ongi do 
{abrykanfów, rozbrzmiewa śmiech i 
radość. Bawią się· tam, uczą i wy­
cho1vu;ą dzieci robotnicze. Przed 
wojną taki obraz - to mrzonka i 
utopia. Dziś - to zdobycz klasy ro 
botniczej, której już nikt nie odbi(>rze. 
Tej zdob~1czy, ;ak i wielu inn11ch 
strzeże nasza Partia i Rzad .Pois~·i 
Ludowej. · 

Z okna mego mieszkania widać 
błyszczące światłe. t okna fabryki i 
słychać głuchy szllm maszyn. Łódź 
śpiewa swoią pieśń - hymn szczę­
ścia i wolne; pracy. 

STEFAN KLTMCZAK. 

$ Ń o B A L 

• !Uurarz kielnią przebija niebo; 

Te wycinkowo wzięte przykłady 
stanu naszej gospodarki w roku 1945 
powinny nam pomóc przy porówna­
niu z tym, co obecnie posiadamy, 
do wła~ciwej oceny naszych wielkich 
O!liągnięć. 

Dowodem wzrostu uświadomienia 
mas chłopskich naszeiro wojewódz· 
t.wa jest 112 spółdzielni produkcyj 
nych, twierdz socjalfatycznej walki 
o nową wieś. Stanowią one potężne 
uderzenłe przeciwko kułactwu i WY· 
zyskowi na wsi, a 011iągnięcia go· 
spooarcze tych spółdzielni, to najlep. 
nża propag-anda wyższości gospodar. 
ki ze~połowe,i nad 2·ospod~ rką indy 
widualną. Pafistwowe Ośrodki Jlfaszy 
nowe i olbrzymia sieć Spól'dzielczych 
Ośrodków Maszynowych zapewnia na 
leżytą obslug-ę w czasie orki, siewu 
C7.Y żniw zarówno spółd ;delniom pro 
dukcyjnym, jak małorolnym i śre­
clniorolnym chlapom. Setki traktorów 
pracuj:i. na naszych polach. Zlikwido 

A c H 

Wzrasta sprawność w zaopatry­
waniu świata pra~y w potrzebne ar 
tykuły, wzrasta. coraz bardziej łącz 
ność miasta ze ws!ą, a tym samym 
w masach chłopskich zrozumienie so· 
jus;.lu robotniczo-chlopskiego. 

Nie ma już dzieci w naszym wo­
jewództwie, które musiałyby pozo­
stawać poza szkołą, a sieć szkół jest 
tak rozmieszczona, by całkowicie za­
trzeć i·óżnice między dzieckiem wsi 
i miasta. Na wyższych uczelniach 
wielki odsetek uczącej się młodzieży 
to dzieci robotników i chłopów na­
szego województwa, a rok bieżący 
będzie wielkim zwycięstwem nad a­
nalfabetyzmem w nasiych W!'iach. 
miasteczkach i miastach. Tej klęsce 
społecznej jednolite organa wladzy 
terenowej, jakimi są rady narodowe, 
wydały zdecydowaną wojnę. Na set· 
ka~h kursów dla analfabetów starzy 
i młodzi opanowują sztukę czytania 
i pisania, której nie miały warunków 
zdobyć w cza!'\ach sanacyjnego zaco 
Cania, i ciemnoty. 

Zakłady przemysłowe w miastach 
naszego województwa osiągnęły peł 
ną sprawnośr. Wielki ruch współza­
wodnictwa daje wspaniale, coraz 
większe osiągnięcia, cze~o rezulta­
tem jest zwiekszajaca się stale ilo~ć 
i jakość prorlukcji dla potrzeb mia­
sta i wsi. 
Jasną jest rzeczą, że te wsz.vi;tkie 

nnsze sukcesy zostaly wypracowane 
w ciężkiej walce klasowej, która to 
c1.y się bez przerwy i wytchnienia na 

I 
wszy;,tkich odcinkach naszej prł\Cy, 

· a zwła•zcza na froncie wn1ki o socja 
I li5tyczną przebudowę wsi. 

Od początku wyzwolenia nasze wo· 
jcwództwo. jak i cały kraj korzystalo 
i korzy~ta z potc;!żne.i nomocy ze stro 
n~' Zwiazku Radzieckiego. 
Tran~porty żywności z ZSRR po· 

zwoliły nam opanować trudną sytu­
ację aprowizacyjn~ 1946 r.; surowce 

,, . .. p1·zemys łowe - uruchomić nasze fa '·' ·"-·; .. · .~.,,. I bryki, a do!lwiadczenia naszego wiel 
,7~;:·~ ,."''·':".~. , ,~'. ~iego s~siada i przyjac.ie!a. p?maga· 
;~\/W,;,. <' „ .drr>~'' 1 Jl} nam !ltBle przezwyc1ę:oac 1 zwal-

.t;;f. \, :.:.-~;ć'.f\:1.~]'.)!,:.~~.;·;l .. ; ...• I ~z~ a!~~dr:!~!·wództwo nie pozostaje 

Z cegieł co dziPń za murem .mur. 
Z murów ściany. 

my chcem:v wyżej niż nieba strop. 
Cerła jak kromka pszennego chleba. 
Smieje się słońce, 

I• w tyle w wielkiej walce, jaka toczy 
Przeganiamy smlerć z zaułków - się w Polsce o przebudowę ustroju, o 
każda cegła zwycięża śmierć I r.budowanie podstaw socjalizmu. Nie 
Balkony domów nad podwórkiem 
grzeją. w słońcu swą prężną. pierś. pozostaje i nie pozostanie w tyle, ze ścian - domy: 

słońce jasno wygląda z chmur. 

Nowe domy - pomnik poleglYm. 
W walce nteJeden upłynął rok. 
A teraz popatrz: cegła do cegły 
tęskni i razem łączą się w blok. 

Wstaią Bałub. rosną Bałuty, 
siostra Warszawy I Nowej Buty, 

wąsaty chłop, 

Robotnicy bluźnią U1garom: 
za długa noc, za krótki dzień. 
Nicbleskoblnzi - peln~ pa.rą! · 
Zycie rośnie, Dll"r.eząc przez sen. 

Wi,taJą Bałuty, rosną Bałuty, 
siostra Warszawy i Nowej Ruty. 

Wyżej oczy. Dumniej ~ola, 
Ręce w córę. 
Zwyoil:ski krzyk. 
Na rusztowaniu stoję I wołam:' 
takiej roboty nie znał nikt. 

bowiem klasa robotnicza i chłopi ma 
łorolni i średniorolni naszego terenu 
coraz jaśniej rozumieją, że pod prze 
wadem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w op11rciu o prz~•Jazn 

i sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
Witają Bałuty, rosną. Bałuty, krajami demokracji ludowej - zbu-
siostra Warszawy I Nowej Ruty. óu.iemy wspaniałą, jasną przyszłość 

JAN KOPROWSKI 
-------------·--------------------~----------------------~ dla wszystkich ludzi pi-acy. 



M ó~ą~ o Łodzi zawsze dodawało 
. s1ę: brudna, rzadymiona, porzba­

w.iona zieleni. 
I tal~ było przez dziesiątki lat. 

~ysok;1e płoty, otaC?<1jące fabry­
lva:~1ck.ie l?ałac~, zazdrośnie kryłY 
bu,Jną roślmnosć parków i ogrodów. 
A za nimi roztaczało się nieznane 
robotni~ow:i życie nierobów, trwo­
n?-ą~y&h pieni;idze, wyciśnięte z ~eh 
Cię:hlnej i twardej pracy. Dla tam­
t~ch - . :r~ódź była piękna, dawała 
meograIUozone zysk.i, którymi moż­
na było rozponiądzać według wła­
snego kaiprysu. 

roi się rozbawiona, zdrowa dzieciar­
nia. Robołnicze dzieci, te, które da\V 
nie.i bawiły się w rynsztokat:b śmie· 
ją si'! dziś do słońca, do po,rietr.za., 
nadaJąc now~· wyraz naszemu mia· 
stu. 

nych bloków mieszkalnych dla ro­
botników, wydłuiają się linie tram­
wajowt> aż gdzieiS na Cy~anl<ę. 1lo 
szosy warszawskiej, przecinają Ale­
ję Kościuszki. Burluje się nowa au­
tostrada warszawska. NR Dworcu 
Kaliskim powstał tunel likwidui.1c 
i5tni<>jący t11m uiwszr. ~ci:;k i narłnk 
pasażeróVl. 

Na ulicach mlasta pojawiły się 
nowe wagony tramwa.towe i auto­
busy pasażerskie. 

Tak reali'Zttje się Plan fi-letni. pl:m 
budowy podstaw socjalizmu. 

Robotnicza Łódź w szóstą. rocznic~ 

I W oda z nad Pilicy 
zilopatrzyć tak duże miasto jak 

Łódź w dostateczną ilość wody, 
Io spro.wa niełatwa. Zrozumialym jest 
więc, że jeżeli przedwojenni sana­
cyjni władcv naszego miasta nie 
tros1czyli się o rzeczy inne, znacznie 
h1twie1sze do osiągnięcia, tyfu bar­
d1iei ten odrinek pozostawili własne­
mu losowi. Cói to mogło obchodził 
kapitalistę, że robotnicy i ich ro­
cizi ny bedą pili wodę zanieczy­
c;7czoną, pochodzącą z płytkich stu­
dzien podwórzowych. 

.Naprawdę smutne to było miast.o. 
Biedne, robotnicze domki - stare 
rudery rozsiadły się gdzieś na 
przedmieściach. W ciasnocie zadu­
dm i brudzie chowały się ~obotni­
c-.::e dzieci. 

Wszędzie. g~zie tylko 2nalao:zł ~ię 
~awalek wolnego miejsca. powstały 
,..!n~er;»: trawa, barwne dywany z 
kw1atow, utożone w fantastyczne 
we._ory. Specjalną troską otoczya ło­
dzianie swoje place. Wybrali Plac 
z:vycięstwa, jako reprezentacyjny. 
Niezadługo sto.nie się naprawdę pięk 
nym miejscem masowych zebrań i 
manifestacji robotników Lod~. Sa- swego wyzwolenia z nową siłą. z 
ma naz~1a tegc_> placu j pomnik, któ- nową energi:h opierając się na osi~g­
l'Y ~utaJ s~an1~. przyr:iomi1'.ać będa nięciach ubiegłych lat, kład:i:ie cegły 
zaw!'ze n \V1P.lk1m 7\\1,·c1c;<:tw1f' ~Pt"7eci I ooll budowl' przys'llośri. 

Dopiero lata po wyzwoleniu przy­
niosły zdecvdowaną poprawę na tym 
odcinku. Rząd i Partia jako jedno :z 
zasadniczych zagadnień odnośnie Ło­
dzi postawiły sprawę zabezpieczenia 
miac;Lu i jego mieszkańcom dostatecz 
nei ilości wody i to nie z żadnych 
tam stm1zienek, ale ze studni głębi­
nowyrh, wody oczyszczonej, zdrowej. 

I tak zastał miasto rok 1945 
W·~traczające oddziały Armil Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego powi­
tał.a z nieopisaną radościa ludno:>ść, 
ktora pra:etrwała ciężki0 lata oku­
pacji Ledwo tylko przewalił się hu-
1·agan wojny, a robotnicy Łodzi za­
kasaili rękawy nad odbudową znisz­
czonych fabryk. nad a:mianą oblicza 
swego ukochanego miasta. 

SZEŚĆ LAT Dzi1;in1. już prawie 130.000 miesz-
• lcal1ców Łodzi zaopatruje się w wodę 

'l miejskiej sieci. W roku ubiegłym 
pIZystąpiono do budowy rurociągu 
Łód7,.-PHica. 

... „ ... „„„„ ... „„ ......... „„„„,. 
Tęt11ią wr~żo11ą pracą krosna. o/;rąc:mialii. 11neciem1ice 1111~:~·ch :;af.-lad6w 

6 lat. O wielkim 1>rzełomie, lttóry 
tak bard7.o zmiepił oblicze naszego 
miasta. WOLNEJ ŁODZ 

IW i W* IAM *A -
Związek Radziecki pomógł nam w odb4dowie 

I 
Powzięta pod koniec ubiegłego ro 

ku uchwała Rządu odnośnie popra­
wy warunków sanitarnych w Łodzi, 

znacznie p rzyspieszy jego budowę. 

Zamiast w roku 1955 - już w pierw· 
szej połowie 1954 roku popłynie od 
bnegów Pilicy woda dla Łodzi. 

VI' niedługim już czasie, częsty je­
szcze na ulicach Łodzi obrazek -
sznur ludzi z wiaderkami przy studni 

zniknie bezpowrotnie. 

I potem już każdego 1·oku pięk­
niejszą stawała. się Łód7. S7c'rzej ro­
zepchnęły się ulice przewracając 
płoty, które dawniej Jak mur chiń­
ski odgradzały „panów" od .. pospó1-
stwa". Dawne paski Geycrów. Schei­
blerów, Leonardów zostały odd:'ne 
do użytku mie&zkai1ców Tkac7Jn z 
Zakładów im Stalina, przadko z 
ZPB im. Dzierż:VtlSkiego, wraeając z 
fabryki z przyjemnościq przemierw 
dziś gęsto zadrzewione ale.iki parku 
Wokół dawn~:ch pałaców zat;iienio­
nych dziś na 7.lobki ' Dl"'l<'d~1knl::i 

I co jeszc:w zmicnuu się w ciaQu 
sześcioleci.a? Trudno opowiedziec/"'w 
kilku slowach. Ulice Piotrkoy,·ską 

połączono pasażami z Ale.i<! Ko­
ściuszki i ulic<1 Kilil'Isklego. Na jed­
nym 7. pl:!saży ogląrlaf można pomnik 
~ymbolizujacy 1,wycicski marsz Lo­
dzi w przy::izło~ć. Wspaniale i 
ś~iałe .zanlierzeni<i na pr7.yszłost: ~ą. 
fn'l W<'1rl:l,nt• w ~.\'l·it> .. it:ż ro~niP ilość 
<7'1<iil. żlohl·.ów. l>r'll'tl<:;rrnli. 1>ięk- „ A !l.~rL i l~m.1~s_c.au•· ,-:-

1
}0 j~d~1~ z' . Już na drugi d~ie.ń po \\'yzwole- 1 skrępowana, twórcza inicjatywa se· 

/{!/A''~'i''''· .. .l'/ ,, I , . \\Jelu fabr:\ I, 1\ło~1:m~1cz:;c:~ mu tłum:v roboimkow pospieszyły tek robotników. czyniła cuda. 
. Lodzi. a z:..razf!lll . ·za~tkll JCJ ln~torn. do fabryk. Fabryka „Allart i Raus- Sześć lat pracy obecnie już za-

l ~~t·~c7n<> laia ka1?it~lti~1 tyc?nb~go„uci5- seau" hyła P°'·~ażni~ zniszczona Na kładów im. Gwartlii Ludowej dla do 
. W.Yt.Y~ w nsw10 anc ,y,;"aw1- mar:~zyny. gd?.Je r.riE(romadzone by- bra LudowcJ· O"•rvzn' - •- » 

<••vrylmr/1 :.i11~::.c:11111• pm·o:bij1111e 

11alor1c 111" >ZJILV 

po· 

Fabryka, która powstała z ruin 
W l~45 roku. cofające . się ho~~Y I ZPB .w Pabianicach należą dziś do 

hitlerowskie podpaliły w ktl- przoduJącycb zakładów w 1>rzem~r­

im miejscach wielką fabrykę, dzi-1 śle bawełnianym. 
siejsze Pabianicltie Zakłady Prze- W pałacu zimowym dawnego fa­
n1ysłu Ba.wełnianego. Z dymem po- \ brykanta Endera mieści sie drziś Ko­
szła część centrali. oddział przygo- mitet Fabryczny. serce załdadu. Tu­
towawczy. drukarnia. warszta;ty :ne- ta·j sumuje się osiągnięcia minio­
chainicrine i cała tka1nia w odd2J'ale nych 6 lat, wytyc!Za drogi pi"!lYS7.łej 
drugim. Dzięki wysiłkom. trudowi i walki o plan. pokói i socjali7.m. 

c·-0:111 h1.1 t N d . . . I ł ~ dl ·" .. Y "'' szese 
.· . 11 11„ . <• ~o z1e11nc.~ uz~„~~ y ma_zyny pa .v bomby . Trz~ba . la.1 triumfalnego pochodu zało · 

cl1,H' 1 prin1ze111u tnsłn śwwdornosc b):lo zaczynac wszystko od nowa. s'wiadon1oi wa11,·1 llod •··ero ni t , gi, 
mr p ·a ·. h p d 1 · • p . . ~„ • ~1 w r. ~elll 
, :.~ 1 C:U.J.lCYc. o ,o E>rowmc- racowano z zapałet? 1 en~UZJazmem, Partii 0 Jepszc jutro . 
.',\; ~J?1 S.D.K P 1 L a .potem K:P.P. z. całym. sa~o~aparcie:n Jię, bo wre~z Zakłady posiaclaj<\ świetlice. żło· 
:·:· ~v~ol?we bunt:v pe~c~ '..łdz:.ily się. w cie u s1eb1e. 1 dla s1eb1e. _Yf ma.iu ock, f)rzedszkole, internat. Rokro­
zo.rg •• uzow~n~ 8traJk1. _ i:"r.oletarrn! 194~ .r~ku p1;rw~zy z oddzia!ÓW zo· 07.nie przekraczane są plany produk 
\: c~lc1..d Mie.]SCe. ty~h„ Hotzy padli sta. JUZ uruc11om1on.v cyjne. PrzeszJo 150 l'Obotników tu 
za1mował:v dz1es1ątk1 mnych. Rosły teJ·szycl> zakład·.., a so h • . · ,., · · · d h b · il · \Vysunięci na drodze awansu spo o„ wan wanyc zo 
„zere„t ~\VJa om?'C . o!own rnw o 1 · stało na kierownicze stano · k 
spnw:"' ld<i~v rooo1rncze1 ecznego robotnicy obJęli kierownicze Dwó~h racJ·onalizatoro""' pos1·adwias.ora: 

A ucisk i wyzysk w fabr.vce 
.,Allart ; Row·.:2 m1'· podobn:e jal< w 
każdej inne.i wzmagał się nieustan­
n ie>. Od roku 19?,4 fabryka pracowa­
ła tylim trz~· dni w ' tygodniu. Gro­
~zo1·:e 7.arobki nie wystarczały na­
wet nR z<1spokojenie na.iniezbcdniej­
sz,vch pot17eb Coraz częst~ze były 

. t r·ż i straiki z powodu wvdalrnia 
.„,,, .„ o podw~>"żkę na µrzędzal­
, " ,. 'nt 19?.6 - st1·aik ogólny. 

1 '„ <·1· 1_i 1uwala policja. pado.li ro.n ni. i i .h1!1vwanb ma~owvch arP~ztowań. 
, ·l'lornic>fi walkt nil' wy~asal ani na 

l
i chwili:. w7magał śic;, r<'slv szrregi 
prtilc>lr ri·tr·l-\i.nh 1Jojow11ików. 
I Rók 1939. Burza wojenna zmiotła 

J<.1wnych władców, ich micj~.ca za­
jęły ln·eatury hitlerowskie. l~abry­
ka przestawiona zm::tała na produk­
cję wojenną. Większość masr.yn 
przędz:ilniczych wy..,vieziono. a resz­
tę wyrzucono do pustych magazy 
nów. 

Mroczne łata . okupaeji, a potem 
- Moskwa, Leningrad, Stalingrad, 

Pod uderzeniami Armii Rad1.ieckiej 
załamała się faszystowslta potęga. 
Nadchodziło wyzwolenie. było coraz 
bliżej i wreszcie 19 stycznia 1945 r. 
nad f,ocJ'lią za.łopotały czerwone 
sztandar~'. Lud objął wladzę. 

stanowiska. BezintereS()wna pomoc " - „ 
ZSRR w, ~1ij·zęcic. ~urowcac·li i clery Sziandaru Prac•y, kilktmastu in 
ltadrach fachowców była w owym o- nych - Krzyże Zasługi. 
kresie czynnikiem decydującym. bez Szóstą rocznicę Wyzwolenia r:.odr.i 
którego trudno byłoby w ogóle uru przez Armię Radziecka obchodzi dzi 
chomi~ zakłady. sia.i załoga Zakładów im Gwardii 

Coraz lo nowe oddziały PZPW Nr 
4 przystępowały do produkcji. Szko 
t:li się i rośli ludeie. Niczym nie 

Radosną 

Ludow~j. wraz z całą łódzką klasa .... , . ,~ ... ,. 
robo!n:czą, w nastroju radości i we- · · '· .,„. 
sel~. ~osz~c swój wkład do budow.v J Wit•irc:ld 1~ieru~ic=~ - s.rmb~l b11dujq-
soc1ahzmu i utrwalenia pokoju. cego się w1eH11ego . mroc1ągu 

. 
I twórczą stała się praca 

rf ow. Radzyńska , zwalnia nieco/ Przadka - p1T1:odownica 
tempo prac~·. Z zadowoleniem przykręca zerwane nitki. 

szybko strachów i uprzedzeń. Radosna ł 
twórc.-;a stała. się praca. Nie tak jak 
dal\vn~j ... patrzy ja!< równiutko smt.ie się ruć A myśli nasuwają się z nieprzepar 

na wiru.iące wrzeciona. Pneumome tą ~iłą. sieść lat 1emu„. Pxrz.yszła do 
bezszelestnie porhłaniają nawet na,j- te.i tabryki. wied'lac. że nigdy już Szybko przebiega myślą ta~ 
drobniejsz~;. pnch bawełpy.. Pawle- nie pmvróci tutaj znienawid;zony fa ocłleglą przeszłość. Robi to często, 
trze na sah C?:y;:;IC'. Radl'.ynska 'Za- brykant. Cięi.kie były te p)erwsze aby z tych złych wsipomnień za­
tl.'Zymuj~ się na chwilę przed ok- miesiące. i.Wasz:vny rz:nis.zczone. wy- czerpna(: siły do walki ii wzmóc w 
nem. Słabe śwJiat.J:o Poranka moca- ek,sp1oatowane przefł: ka:i>italistę. sobie zaciętość. żeby nigdy już, ru­
je. sl~ z mrokiem nocy.· Jalti to dziś Nieład i :zaniedbanie, a teratz fa bry- ,gdy nie wróciły tamte C2lłSy ... Gdy 
dz1en? ka ?.mieniła się całkowicie - n.a ze- wraz 2 Wladą Bytomską każdego 

No przecież. 19-ty. Myślała o tym 
wczoraj. że 19 stycznia - to sze­
ściolecie, wy2wolenie Łodzi. Łodzi 
- to znaczy wszystkich fabryk, t>·­
sięcy robotników, którzy żyli w nie 
woli nie tylko podczas lat oku~ 
pacji. 

wnatrz i wewnab:z .. Szerokie wybe- dnia z uporem i wytrwałością rz.ma­
to.nowane podwórze pelne zieleni gały się z wy.zyskiem i. uciskiem fa­
Ławki dla robotników, aby mogli so brykanckim„. Gdy tamta - boha­
bie spOC'~~ć po pracy. Nowe auto- terka zginęła w okrutny sposób ii 

matyczne warsztaty tkackie. Prze- rąk oprawców, a Radzyńską wyrzu­
róblra starych masizyn prrzędzaini- ceno z roboty ... 
C7~·cb tak. że \\·;:zystkim wydały się Furkoczą jednostajnie wmeciona. 
j~k nowe. Znów kilka puz.yikręceń, oz.yszczenie 

W p~·zędzalni zastosowaho skró- walków. T0w. Stanisława Radzyń-

niespożytej energii całej e:ałogi przy 
odbudowńe zniszczonej fabryk.i, 
wszelkie ślady zniszczenia eostaly Kuźńia robotniczo-chi op ski ei i.nteligencji 

con:v cykl produkcyjny. ska rzuca pogodne spojrzenie w ście 

cycbło usunięte. 
„Now0 sala w centrali" - jak ją To tylko dla „propagandy'-, aby 15 . lat Politechnika wychowała kilku 

tuta.i nazywada - została uru-::!J..o- mieć się czym chwalić - ale nastu doktorów nauk teclmicznycb 
miona jakl> ·jedna rz ostatnich spalo- to nic trwałego - n·onicznie szeptali i 487 inżynierów . 
nych oddziałów. Jest to tkalnia no- wrogowie Polski Ludowej, gdy w wy I Zwycięstwa wład".Y ludowej są 
woczesna. Każde IG.·osno ma swój zwolonej przez Armię Radziecka Ło 

1 

trwałe i bezspr:r.ec7.n;P. tnYah•m ·;.wy 

- lekarzy, in~ynierów, farmaceutów, 
pedagogów, reżyserów, plastyków, e­
ltonomistów i muz:vków - zdobyw:o 
clyplnm:v i wyel1odzi na \\ ielki plac 
bmlowy - zaczyna swoją wiedzą, 
'-'\YOj:! ~7h1li l! 1mma:(aĆ we wzno.;;ze­
niu wspanialego gmachu, Polski So­
c.jalisfycmej. 

I wtedy właśnie gdy rnszyly 'Z!TlO- lący się za oknami poranek. Bogaty 
dernizowane maszym·. ltilka prządek, jest bilaJLS sześciolecia. ZPB im. Wła 
tych, k1·óre najrnocnie.i prrz.ywiąe.aly dY Bytomskiej. Nowoczesne rzakła­
się do zakładu. które .z,rozum.iały dy, wykonały pmed tel'minem zadp.­
sens za.chodzacych przemian, PQSta- nia pierwszego roku sześciolatki 
nowHo przejść na obsługę tysiąca Osiągnęły na;jwyższą wYdajność w 
wrzecion. Była między nimi i ona, prremyśle bawełnianym. Stały się 
R-ad7.ymil1ska. Pomagała im, uczyło. kuźn~ą młodych k!adr tkaczek, pr.zą­
i wychowywała organizacja par- dek, majstrów. Tute,;sza organiza­
ty.jna. cja pat1tydna, mi.erowana pmez ko-

własny napęd, zainstalowano jarze- dzi otwierano wyższe uczelnie. cięstwem jest fakt, że każdego roku 
nfowe lampy, rozpoczęto już lameli- kilkuset młodyc>h lud;i w ł.ocbi 
7..ację krosien i 2akładanie klimaty- . Al~ pomylili si~. z kretesem reak- l \\'ysrikolnv.• Ht'il: r,,;."n~·r·h ra1·h n" ri1w 

rzacji. CJOmśc1 - popelmłl błąd, tak ;ak we , . _ 
Niewiele jednak upłynęł~ cza~u, biety, wychowała ofiarną, św.i:adomą 

gdy cała załoga prz<;d7.alm robiła 1 swych ~dań załogę. Pod przewodni 
już na czterech stronach. Gdy po-f ctwem Partii Zakłady im .Bytom­
tt;m tl~ac;il~ i pr:-c~rz:ły na 24 i 28 kro- skiej śmiało wltraczają w drugi rok 
s1en. smt:i•Y ~1ę same z dawnych i Planu 6-letniego. 

-U nas w tkaini wszystko za- wszystkich swoich rachunk;ich i pr7y I 
chęca do pracy _ stwierdrza ik3.c7.- puszczeniaC'h. Sześć lat. w~rkazało, 
Ka Stanisława Placek.- Proszę tyl- że wlad7a ludowa .. to nie miraż. to 
ko spojrzeć, krosna wygladają jak nie .iakaś przemijająca zluda. ale I 
nowe, wszystkie przeszły kapitalny władza. ktBra prowadzi nar.ód od 
.remont i lśnią, na sali czysto. cieJ1ło. zwycięstwa do zwycic;'.c;twa i be1sp1'7.e-1 

cznie wielkim ~wyci<;stwem te,j wla 
Z goryczą wspominają robotnicy .dzy jest fakt, że w Łodzi. gdzir nigdy 

ezasy fabrykanta Endera, ciężkie la- nie istniala żadna wyższa. uczelnia 1 

ta okupacji. Chętnie snu.ią wspom- - dziś są: Uniwersytet. Politedtni!ca. 
nienia o radosnych chwilach wyzwo Szkoła 111'.i;ynieryjna NOJ'. Wyższe I 
funia. Szkoły: Ekonomiczna. Peda~ogic:r.na. 

Zaraz w 1945 roku przystąpili do Filmowa, Teati·atna, Sztuk Plastyc;z­
pracy tkacee. przę,drz,a1J:1Ze, majstro- nycll i Muzyczna . Dziś {{ ł:.ollzi stu 
w.ie, aby dźwigać fabrykę z gruzów. diuje około U tys. osób, /, l<tórych 
aby zabezpieczyć mienie społeczne. większa. cztiść otrzyml1,je sty11enrli:l 
Postanowili wspólnymi siłami do,- i mieszlca w 7 Oomarh '\lmil~mic ­
prowadzić . spa1lone a:akłady do da.w- I< ich. 
nego stanu. Po to, aby pracowały w Gdy radziecl;:ie czołgi pędziły za u­
wolnej Polsce, \VYZWolonej prrzez Ax myka.iącymi hordami hitlerowskimi 
nlię Radziecką. - w oswobodzonej Łodzi na rogu 

Jakaż to była radość. gdy ruszyły Żwirki i Gdańskiej widzieć można 
pierwsze krosna- - przypomina tow. było ruinę starej fabryki, z której 
Wiktoria Kłosowa - i zacz:eliśmy okupant \vywiózł maszyny i wszyst 
pracować, mimo że panowało dotkli· ko, co przedstawiało jaltąkolwiek: 
we zimno i skostniałymi rękoma nie wartość. DZiś stoją tam potęine bu-
możnoa było zwią~ć nitki. clowle Politechniki Ł6dzkie.l. 

A teraz dźwigamy się powoli, ale Nim jednak wyrosły te budynki, 
stałe - mówi dawny majster, a wykłady musiały się odbywać w 
obecny kierownik tkalni tow. Mi- szkołach, a ćwiczenia w Szkole Prze 
kuta. W 1945 roku doprowadz.iłiśmy mysłowej przy ul. Żeromskiego i w la 
do pomą<lilru wsa:ystikie dachy, aby boratorium fabrycznym „Wimy" Zda 
zabe2lpiee2yć maszyny. W 1946 roku rzało się wtedv w 1945-46 roku. że 
ruszyło pierwsze 300 krosien na spa profesorowie wykładali w n~kawicz _ 
lonej sali, w 1947 roku ruszyło 420 kach. n ie ze względu na wyszukaną 
krosien, a w 1949 roku - wszystkie elegancjq. ale. na skutek dotkliwego 
krosna zostały uruchomione. chłodli. panuiacego w prowiz()ryez-

Organizacja partyjna zakładów, li nvch -;a l•ich wvkładowvch 
cozaca około tysiaca członków pobu- Dziś Politechnika rozrosla si~ 
dzała załogę do ·wykonywania pla- do ph;ciu wydziałów które liczą 
nów PFOdukcyjnvch, wykuwała ka-

1
2.800 słuchaczy. 

dry przodowników, I wres:t:ie najważniejsze. w ci~!W 

Rozwijają 
. 

się talenty robotnicze 
Gcly nad miastem zapanowała 

prawdziwa wolność, gdy pozna­
li jej moc. i słodycz robotnicy, zaczę­
ło bujnie rozkwitać życie kulturalne 
w łódzkich fabrykach. Już w 1945 
! oku roz.poczęto organizować świetli­
ce. Pbożuchne hyly - to prawda, 
lecz z jakaż chęcią qamęli się do nich 
robotuicy. a szczególnie młodzież, 
l<lóra dotychczas nie znała radości 
życia Pierwsze ośrodki powstał~' w 
ZPB im Stalina, w ZPB im. Dzi~rżyń­
skieqo. Potem z roku na rok zaczęła 
wzrastać ich. ilo~ć, osiągając cyfrę 
250. Przy świetlicach zorganizowano 

Z suteren i poddaszy- do jasnych, nowych domów 
W przytulnym mieszkaniu na Sto- \wiedziała, że tylko wzmożona pro- I wiecznie, sąsiedzi. Żyć w takim mie­

kach, przy ul. Zbocze 28, jest d~kcja zapewnić może szczęśliwe ju- szkaniu wprost się nie chciało. 

W nowych jas1iych domach mirszl:rtJ'.I ~:c:ę~liu:e rod::ri11y robotnic;,e. 

jasno, ciepło, zacisznie i przyjemni a. tro. _ , . • . - Ot. zmieniło się na lepsze. 
J · k Zd · · 

1 
d · k · ·k· - . iak. tak, pokoi. kuchma, ła-

amn a i - wµo 0~ ą aJą . siąz · i zienka, przedpokój - odzywa się jej - Nie zmieniło się samo. Gdy ra-
- no.woroczne podarkJ., babc'.a !>zy- matka Felicja Slawiar5ka. - Ja 5() lat dzieccy żołnierze nas oswobodzili. gdy 
dełkuJe. d mama przyg?towuie, 51G już pracuje, a nigdy nie mieszkałam my wzięliśmy władzę w ręce, to mo­
do referatu. Tow. Mana . S~botko, w takim mieszkaniu. Pamietasz, Ma- gliśmv sobie wypracowal: to, co ma­
w~owa - m~tka dworna dzie~i, pra- rysiu, nasze poddasze na Nowomiej- my leraz. Ja wiedziałam, że każdy 
CuJe społecznie - 1est członkiem ra- skiei 24-26? Przez 20 lat trzy rodziny metr tkaniny. kłóry nawijał się na 
dy. zakładov.rc1 . Od 194? ~oku do gru- mkszkały w jednym pokoju. wałek moich krosien przybliżał nas 
dma ~950 bvła orwdow:i1c1! pracy w _ A nasze ostatnie mieszkanie 'Ja do tego mieszkania. Tak, mamo gdy 
7.PB tnl Stabna\ nalezy do Lvch. Złote; pod 1. Malet11o ookói 3 na będziemv pt0dukować więcej i lepiej, 
\tórzy . 7apocząt · ow~lt w naszyrn 3 20 metra bd nad ubi:.. ,1rją, a pod l to i więcej będzie takich mleszkai1 dla 
1Jrzemysle ruc!:J. w1elowarsztatowv. drzwiami śmietnik za drerwnianvm robotr.il~ ów. I będą jeszcze obsz:>r­
Przeszła na ob~tugę 12 kros ien , bo l pr7(~picrzPnien, halcJ śliwi, kłór;;cv !'!i" ''C' ic;1t- t iM7C'ZP p;eknieisze. 

biblioteki. Ludzie, wychodząc po pra 
cy, zatrzymują się chwilę w czytel-
1;ll• przeglądając "pisma, wypożycza­

Jąc do domu książki. 

W świeUica.ch wykuły się kadry 
młodych talentów robotniczych, arty­
stów scenicznych, tancerzy, śpiewa­
kó~. 95 zespołów chóralnych, 30 
orkiestr, 11 kół plastycznych, 31 ze­
społów dziecięcych. 93 zespoły ta­
neczne - posiada dziś robotnicza 
Łódź. Talenty naszego miasta znane 
są w całym kraju i nawet poza jego 
granicami. Zespół sceniczny ZPB im. 
Harnama zdobył pierwsze miejsce na. 
festiwalu zespołów dramatycznych w 
Warszawie. Zespól ZPB im. March; 
lewskiego został wyróźniony na festi­
walu sztuk radzieckich. Balet ZPB 
im. Harnama gościł z występami w 
Czechosłowacji i w Niemieckiej Re. 
publice Demokratycznej. 

Poważną pracę polityczno-oświatową 
p:zeprowadziły świetlice fabryczne· w 
ciągu '1biegłych 6 lat. Zapoznają za­
łogę z wielkimi w.łożeniami planu bu 
downictwa socjalistycznego, walczą 

skutecznie z analfabetyzmem, organi. 
zują kursy języka rosyjskiego. . 

Przyszłość pogłębi, utrwali zdoby. 
CLe ubiegłego sześciolecia, otwiera• 
jąc nowe, wspaniałe perspektywy. 



• 
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P~d sztandarem partii Lenina-Stalina Organ:!~~!apo~:_:tyina 
Podajem~ w 3kr6cie 11riyk1d ws,ppny w :rozwoju nasze~o kraju, dalszym światowej i w beznadziejnym po- Pokojowa ))Olit.yka zagrenJczna s z k o Ie n i a ~a w o do w e o o 
„PrtJWdy I dnlo l7 UY.c,nia br. olbrzymim krokiem naprzód Pa qro szukiwaniu wyjścia z nłedający"h się ZSRR odpowiada żywotnym intere- e 

dr.e do l<omunizmu. Re•Ji~j14C sta· pogodzić i;przecznośąi, amenrkaflsko~ som mas pracujących wszystkich Pierwszy i·ok Pląnu 6·letnieico wy uczyć na nleobsadzonycb maszynach. 
kazał powa1me niad<lciąg-nlęcla. w Załatw!cmo r6wniet sprawę in· 
pl'zędząlni czesanltowej pa5zyc4 za- struktorów. W porozull'lienlu z radą 
kładfiw. Wynlkajtt one z niedostatecz zakładową postanowiono zat1·udnić z 
nych kwalif.!kocji zawodowych robot powrotem wykwalifikowanych fa· 
ników. Szkolenio kadr nio było nale chowców. którzy zo9tali w swoim cza 
*Y(!fo pi·owadzone i doprowadziło do sie pi·zes1.nucci do nieproduktywn~ch 
takiej sytuacji, że niektóre maRZYllY zajęć. Obecnie stwonii oni kadrę 
przędzalnicze :ii.ały u nąs w ciąa·u instruktorów i pi·zekazywać bwl.ą 
pół i·oku nieczynne. swe wiadomo,ci 111łodym przędzalm-

Dnia 11 1łyo11nta 1951 roku mija Unow~kl prosra'Dl 1~wo~enla !Jlate„ angielscy ~!Jlptrlali~ci prze8zli od przy krajów. Z kałdyni dnłem wąasta 
l'f 1-t od dnia bi1erol Włocblmtarza rłRlnaj bur komunł1mu, nnród ra• gotowywanła agrflsjl do ber.pośred- mlędzynt~clawy autor~łCI* Zwlą,..kq 
Lenina - Rłolyolela I przywó<lcy 11afoakl renl11uje z PGWGdsentem plan nich· alttćw agresji: 1·011pętlll kry.ra- RAtlzleckle•o - potę*ne.J o"t.oi -poko· 
wlolkleJ J>tn•tU b0l11twlokt~.1 I pań· pnoohraienla 1>r:5yrQdy, buduje 01. wq wojn~ kolonialną p1•i.eclwko na- ju nft święole. Ro§nie 1 ezet•zy sle 
twa raddeoklep, wodza I nauo11y„ brzymle 4llektrawnłe . wodne ł kapały. rodom Wsqhodu, realizuj~ · 7.bt•ojna i•uch ob1•ońców J')Okoju, na którego 

ołela ma. praciujll()Yoh oałop •wtata. Dobiera koi\oa budowa kftnlłht żer· mlerwencje p:rr.eciwko narodowi ko~ czele kroczy Związlllk RadziecJd, 
WyPQłniajijc wakazanta . Lenina, lownep Wol1a - Doo, wre pra~ rent'iskitmu. Impelialistyc;r,nl pod.że ruch, irzeszający w Rwych sz~i·eRuch 

kraj nasi odnt6sł zwYcli:stwa na slco pray buclowlc KuJby11owakloj, sta„ gac~e wojenp.1 odrndzaj<\ armlt; z~· aetlt1 milionów lu-;17i wszy:;tklch kra 
l• liwtatowo-ht1toryczną. Pod lderow lłn1rad1ldej I Kaoh11w1kle.f elekt.Tow chodnto w nte.mtecl~ą 1 dqią do jów. Uchwały n $wlatowtlg(l Kon­
nietwom partii bolszewickiej, pod nt wotlnyoh, Głównego Kana1u Turk rrr.eJstoe:Eenia NlemJec i JaponU w gresu Obrońców Pokoju wyraiDją 
wodz• towarey1um Stalina, nal"ód ro mel\1kle10 ora• kanałów: PolqdJlio• przycióJkt strntegic:mę przeciw jednomyślnie da~enłe narodów do 
dzłt1ck! r.budował pierwsze w •wiectci wo • Ukrab\•łdero ł Półuoono - ZSRR. j k1'ajom Mrnokracji ludowej. obrony J!)okoju, do pokrzyżowRn!a 
1połeczeńRtwo socjplistycme, obronił Kl'ynu1k.łego, W prir:eclwie1\stwie do świątn kp zbroclnlczych planów pod~egitczy qo 
wJelkJe zdobycze socjalizmu im~ed Wywalczone pod sttanda:ręm leni pitallstyc;mogo, w któ~'ym wzmag\l nowej wojny. 
iamachnmi miqd;i;ynnrodoweao łm· nizmu światowo • historyczne gµkce się ofensywa reakcji przeciwko ży• WHYlitkle 1w" 11nkoe1;v w waloe o 
periallzmu. Radzleokłe 11a'1111two wie sy nn1·odlt radZl~oldego na Polu bu· wotnym ~nte~esom mas praeując;ych. komunizm zawd:rJęcza. naród radilec. 
lonarodowe - żywe woielęnie leni· d~wy kom~nizmu, za~rzewają matiy w którym likwiduje sle 112czqtki swo kl partii bol11zewtcklej, wleru<tśol 7-11. 
!'łllłllu. - .f~11t J>OtQłllą ostoją pok<lju rm~oujące krajów demokracji ludQ· · bM demok1•1\tyoznyeh ł panuj~ i'iil. ~a.dem le11inlii1"u, reallr.acJI wielkich 
1 bezp1ec11em1tw"' nl\fQdów. je:!lł gwlaz we,1 do ofjariiej walki o nowe życl~. :Zim przemocy l tenoru - w Zwlą11· łdet Lenina. - Stalina oraz genialne 
«ł!ł pnewodnilł i nadziej!\ m•• pro.ou P<ld klęJ:ownictwem swych · p!lrtlf Im ltailzieołdm 1'r:&łlpnle jcdno~ó mC)• n\u klerownlctwi1 na.a~ego woclip, ł 
ją-0yeh całego świat.a. komunlstyc;m;v<Jh i robotniczych, ml\. 1•11.lno„ polłt~·o~na i przyJąz(J rnlętby qauczyclela, towai-7.ysza Stalln:i.. 

Naród radziecki obchodr.i 27 racz- sy P~cl13ące P~!s1d, C~obosłowacjt. rum>d~mj ZSRR. roik\\1t.ą. socjallsiy Wcielając w iycł~ wsk!łzania Lenln~. 
nicQ śmierci Włodzimi~rza Lenlfln Wq1;ner, lti1munu, Jłuł1arll l Albanłl czny de~1o~ra.tyzm. 11artla boJuewlc~a prowad~i naró(l 
w cbliczu nowych zwycięstw we Wkl."ociyły na droię budowy socjali~ ZalconczoM nledowno ·wybory do radziecki do Zl\•yci<;stwa w walce ~ 
w11zystkich dzled1.ine.ch ·tycia pollty. mu i osiąf{nęły wiellde sukoesy. N• Rad Delegatów Ludu P1•a1mjąeago !tom1111i;!m. 
cmego, gospodarczego i kulturalne_ łerenłe Cbl~skiej Jłepubllkl L11dowej 1H·zctstoezyły slc we w~pAniałQ mtl- ..... „Sukce"r 11we i11wd;r!ęc;11'l111y t«'­
go. z powod~enlem wvkonano zodn ł N~~młeek1oj Rep11blllti Demokraty. nifestację siły i żywotności socjalisty mu - mówi towar;:ysz St11lin ~ ie 
nia r.>0wojennej pięciolatki; p0my§l (lt:DeJ rozwłJa si' 1taJe irospodarka ł oznej dem0Jm1cji1 ni~zwyciężonej po prarowaliśmY i walczymmy poi,} 
nłe realizuje sli, atllllnowakl J>NIJi•a.m kultura. O slle wpływów idei leni· tęgi $lta1Jnowskiego bloku J;;omuni - sztandarem Mai•ksa-!oielsa.~enl · 
))udowy komuntmiu w naszym ki•a,. nizmu, świadczy również patQiny stów i bezpartyjnych, w manifest.ar na". 
ju. wzrost mię<faynarodowego mchu ko. (lję_ be11na.nicmej miłolłcł l oddani.a Ludzie· radiileoc:v ul!zczo. 2'1 roczni. 
Ę:Jerując się wskazaniami leninow mu11istycznel(o. uiu~rlu ~adzlooklt>~o dla f,lWCj p11rtil ce linderci Lenina nowymi Clsiągnię 

sko . stallnowsklmi, partia komuni- Podczas, idY w ZSRR i w krajach ~Oml1ni11tycme,1, dla swelfo wielkiego cia.mi produl';<'yJnymi na. chwałę so. 
styczna zmobilłll!()Wała. nejszeysze łll3 demo!n•acjl ludowej gospodarka 1 wodr.a 1 nau01'Yl.'J~Ja, kontyt1uator<l cjalisty<'zne.f o.ic11y7;11y. 

Za~adnlcniam tym :i:aję!a $it eir;ze kom. , . . 
kutywa oi•ganizacji podstawowej na· W ten spo!!ob usuwamy na3bar· 
azych ;:11,kladów. I d:i:lej .'P~lącą bolĄC?.Ju:, dot:vc~cza.s u­
Podjęhi onii uchwał,1 zmlei·:i:njQca do t1:udp.1aiącą nillll wyl•onywan)e pla· 
wrn·owadzPnla zmhrny sys.tC1mu 11zko now. 
lenta zawodowego kfldr. Wydzlalony K, PACHOLTK 
1:011t11.ł j11dcn zesv6,, który b9dzie 11ię I ZPW im. Gwardi\ Ludowej 

Ha cześć rocznicy wyzwolenia 
tkacze przechoQzq na obsługę 8. krosien 
W ZPB Im, Okrzei ruch w1półza, 

wodnictwa. wielowa1'11ztatowego wr.1n~ 
ga ię z lca7.dym dniem, Tkac:i;e ł 
tkaczki nie poprzestają na osiągnie· 
tych wynikach i nie tylko tll'zccho. 
d2ą na corłlz to większą ilość kro­
sien, ale swym pr?-yk!ndcm zachęca.· 
j11 Innych. Iniejatywą Ich wyr»Żll 
14ię w porlJ~ciu powa*nleJszy1ib z<>bo 
wlnzań wlelowal'sztątowych. 

- :Moją. wzmożona. praca - mów1 
ikac:i: )J!lrhm Wisznlewiiki - to n:1.j 
lepsza odpowi11dź podieirMzom wojen 
llYl'tt· 

Do pracy na o~miu k1•osnach prr.y 
stąpily równieji tkaczki WJ:HiYHła wa 
Michalak, .Joanna Bi1tczyńska, Geno 
wefll Wa11jlawsk;i, K8zlmiera Stefa· 
niak, l\-faria ŁaRie"·icz, Tere1m l\ow-~Y do historyczne.i działalności twór lrnltura przeżywają wspnnlnły t'OZ· niesmlertelnPgo <1zieł11, Lenina - w. Spraw.a Lenina iyje i 1.wycię~.a.! J,e 

~zeJ·, rozbudzi·ła ~AeJ'-"· eneri.-i·„ 1. skle kwit, gospodarka krai6w kapitalisty warzysza. Stalina. ninizm - to wielka siła, przeąbrai" "' .„ .,..,, •.; " h ·d j °V11 celu uczczenia szóstej rocznicy 
r-0wała w ·ik· T • d c::i~yc . Zr1tl.1. ~ e. się w stanie chro. Ludzie radzieccy szczycą się. że na jąoa świat. budująca żYołe. Porl "" ; " sl< 

ysi 1 mi ionow na roge n1c:mego gnicia l rozkładu. Od dal· 11za oje-.ym11 kroci:y w awan~ard7.ie sztandarem Lenina. pod wodzą Sta· 'I\~ ~wolenia .Lod~ p~zez b?hater ą 
i:an i l\1aria Zuwri;ka. • 

AN'rONI l\U8IULA 
i f.,EON SAS 

ZPB im. Okrzei 
~o~~o~u~1~i;;~~ęcm włelklego ce~ szego upadku nie ratuje ekonOlllikl walki o' pokój. Rząd radziecki wal- I Jiu11- narci<l l:'aih;ieoki lu•<1czy 11leza • Arm.ę Radzrnc~n, wielu t~aczy po· 

kapitalisty.cznej pnestawienie calej czy konsekwentnie 0 pokój i współ ohwiiLnie rlrOJI\ wiodącą do komu- ~tano~vilo prz~J!IĆ z obsługi czterech 
Ofiarna pracn patriotów radzlec - gospodarki na tory produkcji wo;ien prace międzynarodową. I nizmu. I na osiem krosien. 

~iliu~~aooawd~a ~hl~y~ naj. WS~n~b ~~uo~oo~~ A~~~--~~·---~-----------------------------------------~~-------~~ 
sukcesami. W wyjątkowo krótkim glii i wszystkich innych krajach ka 
czasie odbudowano przemysł I rolnic l)italistycznych wzmaga slę ofensy­
two re.ionów, które ucierpiały na sim wa imperialistycznej reakcji przeaiw 
tek wojny. Produkcja globalna. prze ko prawom ekonomlcmym f demo­
myslu ZSRR w ciąirn l1 mle!!\()c:V kratyc;i:nym młH" pracu.lących. wzra· 
1950 rok.u przekroczyła o '1~ proceut sta nędza i bezrobocie, kurczy się 
Jltlzlom przed~oJenn~, wu:osla zna. stop;i życiowa tnft!! pracujących, zs. 
ezułe proclukcJa zbóz I rosUn tech· ostrzajq się snrzeczności kapltalh:mu. 
nillznY<'h. I C<iraz bardz.ief wzmaga się walka 
W.vk?~anie zadań PowO.lennej plę narodów o wnfn()~~ i nłezawldośf. 

cfolatk1 Jest nowym, ważnym etE1p<"m W swym dążeniu do hegemonU 

W 6 rocznicę oswobodzenia Wa.r~zawy przedstawfolefo Rządu, Wojska, 
PZPR, Związków zawodowych 1 Tow, Przyjaźni Pol11lto - Radz.iecklej 
•łożyli wieńce u stóp pomn~a na cmentarzu • mauzoleum :iołnfer.i;y 
radzie<'k,ich. (Foto - AR) 

• Krytyka uczy I pomaga 
cru PRZYST]JPUJE 

DO UZDROWIENIA STOSUNKÓW 
W PZGS 

Centrala Rolnicza Spółdzielni, odpo 
wiadajQC na za1·zuty, wyswiięte w arty­
kule pt. „GDY W ALK.A K.LASOW A 
JEST 7'RAKTOW ANA JA.KO h'RAZES" 
(„Glos RobotnU;zy" Nr 358 z d11ia 30. XII. 
1950 r.) podaje, że w dniu 9 stycznia .wo 
lana została w :r.wiozku z tym artylmlem 
narada wytwórcza kierowników biur od­
działów powiatowych CR$ z u(ł::iałem 
czynnika społeczno-politycznego. Na na 
radzie posu111owio110 pozbawić 1rnmdatów 
pre~esn PZGS w Łasku, oraz prezesa GS 
w Zelowie. Podjęto również uereg 
uchwal, htórych rroli:;acja pomoże PZGS 
ta Kutnie wiiknqć w przyszłości popr!l· 
nie11ia błędów, 1vyt~·ni'f:tych tc:e u·spomnia 
nym artykule. Dla zwrtSce11ia 1Ltv<1gi po­

. :z.osu.ilym PGZS na ich gospod.arke. Biuro 
Koniisji CRS pr;e§le im odpis nrtykllłii, 
który ukazał 1nę w „Glosie Robotniczym" 
w celu !powodowania :samokrytyc:megtJ 
wtosun1cowania się zarzqdów poszczegól 
nycTi PZGS wobec własnej d:iał.alności. 

SZKOLENIE Bf,DZIE LEPIEJ ZORGA­
NlZOW ANE. 

Po pr:eanali::owani" treści artyl:ulu pt. 
„VSUNJć BRAKI W SZKOLENfU A.K· 
TYWU ZWl.-1.ZKOWEGO" („Głos Robot 
niczy" Nr 3.)5 i: dnia 28. Xll. 50 ·r.) rada 
:;afrłc.dowa Zalrł<idów Wydawnictu; Stkol· 
nych przyznaje, że przy orgariizou."(!niu 
kursów popełniono szereg błędów. 

Rada Zakltw owa czyni obecnie WS'llelkie 
niezbędne przygotou:ania, by pr;y następ 
nym. kursie blęd6w tych uniknąć. 

WINNI NADUŻYĆ USUNfI:;Cl 
ZE ST ANO WIS[( 

Rolnic:(! Spóldsielnl dokladna kontrola 
ich d::iałalllości. 

W wyniku hontroli zwolnio1io kierow­
niluz GS w BartochQfde ob. R1t$i11a, ;·ak 
równiet zmieniono cały zarzqtl te.i ~pół 
dziel/li, ::mieniono rów11ie: sk.Zad zarzadu 
GS w MaslowiClJch. W GS w Gru.~::c;yc~clt 
usunięto ze stano1visk w skle1xu:h spól­
d:ielczych W$zyst1tie t>$Oby, Wirine pow­
&tawanfo TU1dniiemych 1iiedoborów, Wy· 
ciqgriięto również uereg wniosków orga 
nizacy}nych w stomn1ru do osób, :atrmt 
nionych w sp6lcl::ielniach w Bnsszowicach 
5 Dąbrowie Zielonej. 

Bl,"{f:DY ZOST.4.NJ, USUNl~TE 

Nawiq::ujQc do artykufo pt .•. CO WY­
KAZAŁA 4NAUZ.4. PRACY ORGANI­
ZACJI PARTYJNEJ W FABRYCE 
SZTUCZNEGO JEDW ABW W TOMA­
SZOWIE" r •• Glos l<obotnicsy" Nr 332 
z dnia 2. Xll. 19.~0 r.). Komitet Fal:rycz 
ny iycli :r.ikladórv, podoje, se w celu 
usprawnicnw pracy partyjnej na termie 
zakładów urzqdza11e sq obecnie ra:a w mie 
siqcu odprawy z ngit,<ltorami. zaś w stos1m 
ku do toioorzys:y, niewykonujących n­
c~m. wyciqimięte zostały odpowiednie 
wnio~hi. Dla dalszego uaT:t,•wnienia posz• 
czeg6lnych organizacji oddziałowych, de­
cyzją Kom. Fabrycznego, pnydzielono im 
czułorvych aktywistów, T.tórzy bęrll# poma 
gali w pracy egzekutywom organi::cu;ji 
odd:ialc>wych. 

USZKODZENIA. SIECI 
S~ NAPRAWIANE 

Odpowiadając na zar:ui wysunięty w 
korespondencji tt>W. Knapilm pt. „POŁO 
i1'ć KRES NlEDBA.LSTWU PRL:Y 
ELEKTRYF1K.1.CJ1 WS1" („Glqs Ro­
/JOtriic::y" Nr318) SPB w Łodzi wyjaśnią, 

W z1.l'iqzku ::: artykułem pt. ..ZWRó- że zlikwidowane już zostały błędy, pow 
Clć BACZN<t UW .4.G~ NA PRAC~ stale IV sieci u:ysokiego i niskiego napię­
GJJINNYCH Sf>óLDZlELNl" („Glos Ro cia w Natolinie, Lipinach, Rogowie, W11-
botriiczy" Nr. 311 :; dnia 11. XI. 50 r.) w gracli i Woli Ła:rww.sTdej. W po:iosta 
teymienionych w artykule ~p6ld:;ielniach tych wsi.ach brygady remoTttowe prze­
I03tała ~rzeprowadzona przez Centralę prowadzają naprawr. cale; sieci„ 

Nieµstannie usprawniać 
pracą szkolenio.wą i aeitatyiną Komitetu Gminnego 

Na 11aradzif' sehrtnr;y komitl.'lót~ 
/(rr&l/lll)'dl l'Xl'lr IV •prnrt'i~ re11li1A1rji 
11ci11rnły Biura Pofityc;;nego KC 
PZPH, tow, ffof„datl) Barto~~e1i•.dd. 

sckret<1r;; KG PZPR w 1(~.foiewicac11 
u-ygłosił ref Prat nu tmwt n1wlelłia 

ideolo1ic:me110 oraz prucy '"'P ogita 

W I ońcu lieto1>nda ub. rnku na Ptzy Komitricie Gn1!nnym w Kro· 
zebraniu l\.omitetu Gminne:-.ro przyję ;ninvicmch znajduje si~ grupa agita 
to uehw11łę, aby "lekretarz.e oraz torów, zło?.ona z 15 o~6b. Na 9 ~o­
czlonkowie KG kontrolowuli syRle· mnd, w któ1·ych istnieje organizacja 
mnlyeznie wszystkie kursy w terenie partyjno, 7 po$iada aiitątorów, w 2 
oraz omawiRli "yniki kontroli na - nie ma ani jednego. W ciągu dłuż 
iebranjach KG. Od l)l'Zyjęcia tej szego czasu ągitatorzy istnieli w te 
uchwcły roipocr.ęli~my stałą kontro- renie tylko „na pap1erze". Trzeba by 
lę kursów. Oprócz tego, zobowiąza. Io w koi1cu drugiego .i:oku powołać 
Jiśmy wrk!adowców, aby zdawali ich od nowa, zapozna6 z Ich zadani• 
krótkie sp1•awozdania ustne lub tcle mi. Wybraliśmy towa1•zyszy po kur 
foniczne ze stanu obecno~ci oraz z sach partyjnych lub uczęszczających 
przygotowania słuchaczy. Ąbso1wen na kursy Dwa 'rnzy w micsi11.cu prze 
tów kursów wysyłalliimy rut wyższe p1·owadzamy z nill1i zebro.ni-a. N11 kaz 
kursy do Partyjnej Szkoły w Kutnie. d;c.·rn :rnh1•a11ill obecny jest- tow. Poro• 
B~·ly wypadki. że tcwa1·;1ys~e tluma siń-;lri, opiekun irrupy ai.'itator6w z 
czyli się. ie nie mogił wyjechać na ram ienia Komitetu Powiatowego, 
hu·s, ponieważ nie on1łócili zboża któ1·y udziela informacji politycznej 
itp. Wtedy przychodziliśmy im z po• i daje agitatorom at..-tualne instruk• 

torórv. 
Po11i:ej za1n.ie5i;c1omy 1tre1::oienie 

tPgo re/ernt1'. · 
W ubiegłym roku, tut terenie na. 

szej gminy zo11ta!y zorganizowane 8 
km~y partyjne, któ1·e jednak rozpa• 
<.!!y się po uplywle 3 u1iesięcy. Ki>­
mitet Gminny bowiem nie zajmował 
s\ę pracą. kurs6w. W październiku 
ub. 1•oku lJO zapoznaniu się z uchwa· 
ł~ Bim:a l'olit~cznego KC w spra­
wie zadań Partii na odcinku maso­
weg·o szkolenia ideologicznego, pr?Jy 
i;tąpiliśnw do zorganizowaniv. no~ 
wych kut·sów, kłarlqo nacisk na roz· 
mieszczenie sieci kursów w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych. Na cd 
prawach IJOleciliśmy sekretarzom 
przeprowadzić indywidnalne rozmo­
wy ze \\'Szystkimi ki1ndydatn1ni. 
Szkolenieni. zostało objetych 59 człon 
k6w i kandydatów na ogól114 liczbę 
137, Mamy więc obecnie kursy w 
PGR - GJaznów, PGR - Głogowe, 
spółdzielni pt·odukcyjnej w Morawce, 
oraz w KrOśniewicach. Dzięki umie­
jętnej i systematycznej pracy :r. wy­
kładowcami, wywiązufa się oni do­
brze ze swoich zadań. Wykłady pro 
wadzą interesująco, czeg:o najlep­

mocą.. cje odnośnie ich pracy w terenie. 
Dużym brakiem w pracy Komitettl Mo7.na by przytoczyć wiele przy. 

Gminnego jest to, że mało intereso- kładów owocnej pracy agitatorów na 
wuł się kursami ZMP. nie !).ontrolo· terenie naszej gminy. Tow. l\1atu$iak 
wał ich. nk zna wyników s1.k0Jenia zawiadomił Komitet Gminny, że w 
młodzie:i;y. Zdajemy. sobie sprawę, gminnej spółdzielni zwalnia sill do­
że ten brak należy jak najszybciej brych pracowników, a przyjmuje by• 
zlikwidować. łych handlarzy · j synów klłł11.ków, 

Stoi przed nami zadanie: w dal- dzięki czemu Komitet móA<ł skutecz 
szym ciągu podnosić poziom naucza nie interweniować w tej sp1·awle, 
nia l coraT. wircej partyjniaków obej Tow. Sttsin, agitator z ' mleczarni, wy 
nrnwać szkoleniem ideo}Qgicznym. I krył, że ob. Mł\tczak wypuszcz~ła do 

\Vięcej zainteresowania 
dla pokazów technicznych 

szym dowcxlem jest fakt, że na nie· W naszym zakładzie pt'acy nikt 
które kursy, jak np. w Głaznowie nie troszczy się o pobudzenie zainte­
uczęszezajll nawet bezpartyjni. Na resowania załogi odczytami i pokaza 
zajęciach można zaobaerwować ży. m; technicznymi. Przed kilku dniami 
wą dyskusję. Towarzysze nawiązują odbył się w Politechnice Łódzkiej po 
do sytuacji na wsi przed wojną, po- kaz; analii.1 piasków formierskich. 
równując życie chlapa w Polsce Pokaz ten winien był szczególnie za­
przedwrześniowej z obecnym życiem intel'esować naszych fachowców w Za· 
w Polsce Ludowej. Przytaczają. przy kładach im. Sti·zelczyka. Niestety, 
kłady, jakie korzyąci przynosi im wśród słuchaczy nie. dostrzegłem ani 
szkolenie ideologiczne. Frekwencja jednego z naszej e>dlewni, ani też me­
na kursach wynosi przerittnie 90 chauików, których to bezpośtednio 
procent. Gdy był tflki okres, że w przecież dotyczy. 
spółdzielni w Morawce frekwencja 
zaczęła się obniżać wezwaliśmy nie- Wykład i pokaz były bardŻo cie­
których. towa1·zyszy do Komitetu kawe i. p1·zy~por.zył~ mi wiele wia· 
Gminnego, wytłumaczyliśmy im nle- do111ośc1 z te.i dziedziny. 
właściwość ich postępowania. O bee- Uważam, że w przysztości nnleiy 
nie wyróżniają się oni w nauce. I postarać się o masowe uczęszczanie 

Niedociągnięcia w .przędzalni ZPB im.1 Maia 
Przed kilku dniami odbyło się w I gatunku, nJe nadającej się do prze 

ZPB im. 1 Maja zebranie organiza· róbki. A kierownictwo nie uczyniło 
c:l.i podstawowej. Dyrektor przędza! jeszcze nic, aby poprawić jako!ić 
m, tow. Adamcz;,·k, referując sprawę przędzy. 

wykonani~ p~anów za~rucił, że wine I Tow. S!cinski wskazał również na 
za pewne medociągm~cia ponosi niewłaściwą pracę w trzepalni, od 
n?WY naryb~k. N~tom1~st ?Y1:ekto~ której zależy jakość przędzy. Na 
me wspommał o medoc1ągn1ec1ach 1 obraczniakach przez dwa dnl świat, 
błędach na własnym oddziale, hie 6 i 7 stycznia, w3łki cylindrowe 
op~sał warun~ów .. w któryc~ p:a· nie były odpięte. Nie zainteresował 
c1:1Jlł tam luctz~e, !lni nie . pow1<:dz1?ł się tym ani jeden majster, 1ub kle­
nie o. tym, w .1ak1m stame maJduJą rownik. 
się tam ~aszyny. . „Stąd wniosek - powiedział tow. 
~ ł!!k Jest w rzeczyw;.stoścl? ~~~ Siciński, - ie wl·nę za niedoclągni~­

m~emł o tym w dys~1;1s11 ~ow. S1cm da ponosi nie tylko niewyszkolony 
ski. -:- „w przędzalrn Jest zle. Maszy jeszcze element napływowy ale rów· 
ny nie są wyremontowane, ufrzymu· . , . k. . . t " ' 
je się je niedbale, wrzeciona są nie- mez 1 ierowmc wo · 
czynne. Niektó1·e robotnice n1e umie- Dlatego słuszne byłoby, aby nle­
jlJ. sobie dać rady, gdy maszyna sta- którzy nasi towarzysze, krytykując 
je, a na majstra trzeba zawsze dłu - innych, zastosowali również samokry 
go czekać. tykę, zanalizowali własny stosunek 

nas:aych pracowników na wykłady fa 
chowe w Politechnice Łódz!<iej. Spril· 
wa ta Jeży w kompetencji rady r;a­
kładowej i ona powinna skłonić ro­
botników do interesowania się tymi 
wykładami. Zadanie to jest tyin łat;. 
wiejsze d1> urzeczywistnienia, że fa. 
bryka nasza została zradiofonizowa-
na. · 

ST. ŁUKOWSKI 
Zakłady ?4ech. im. Strzelczyka 

kaqału odcinane mleko, żeby mleć 
czas p.omagać w gospodąrstwie kie­
rownikowi mleczarni. 'l'ow. 'l'oma· 
1uewllki, aritat.or ;r, GS, stwierdził, 
że "ierownik sktnrn zboża, Jędrzej­
czak, wpi;owadził w biiJd PZGS w 
Kątnie, jakoby spółdzielnia produk· 
cyjna w Moraweach odmówi!a wy· 
kupu priydzielonej jej do siewu psze 
nicy. choeia:i fakt taki nie miał nb· 
solutpłe ntieJsea, Tow. I\opczyński 
podczas akcji wymiany pieJiędzy 
zwakzył •kUtecznie plotkę rozsiewa 
ną przez kułaka w l{romadzie Zie­
lenłee1 jakoby "ymiana gąddła w 
biednych chłopów. Dzięki jeg-o wyja. 
śnieniom zmienił sie całkowicie na· 
:>trój ludności. 

Agitatorzy nal>()tykafs w s1vej pra 
cy na słll\y ł podst•pny opó1· kuła· 
k6w. Staramy się okazywać im po· 
;moc, da"j\'ać agitatorom oręż do rę­
ki. Zbyt mało jednak posiadamy agi 
tato1·ów w tei·enie. Zasieg 1ch wpły 
wu nie obejmuje wszystkich gromad. 
Wskutek tego Partia nn!!za wywiera 
~łapy wpływ na kobiety wiejskie, 
ałabo oddziaływuje na kola ZMP i 
~ola Gospodyt\ Wiejskich. Organiza­
cja kobleqa na terenie naszej gmi­
)ly pr~wle nie pracuje, mamy zale· 
dwio 5 aktywnych kobiet w Kołach 
Gospodyń1 z czego tylko jedna jest 
członkiem Partii. Ani jedna kobieta 
nie jest agltątotrem partyjnym, 

Komitet Gminny zdają(! sobie spra 
wę z tyc"h mankamentów postanowił 
powiększyć liczbę agitatorów do 30 
osób, ~w!ękazyć prenumeratę pism 
partyjnych, kJ11ść nacisk na rozwój 
czytelnictwa, uaktywnić młodzie:i: i 
kąbiety. Dla. zrealizowania odpowie· 
dzlalhych zadań, jakie stawia przed 
nami Partia na odcinku wiejskim, mu 
simy op1·zeć się w swej pracy na 
aktywJe kobiecym i młodzieżowym, 
na sprawnie działających w te1·eni• 
- grupach agitatorów. 

Tow. Góralska - przewijaczka - do pracy. Bowiem o~ tego, jaką o­
przyniosła na zebranle kilka szpul Pi~ką otoc~ymy ludzi i mas:zyny. za. 
przędzy, niewłaściwie wyprodukowa le.z~ wyd~Jność pracy, zal~y ~praw 
nej. meJsze 1 szybsze wypełmeme na-

Starszy brakarz, tow. Biernaciak, szych planów. 
stwierdził, ż13 od 1 stycznia br. otrzy 
rnał z Drz~zalni 500 kg. . przędzy 

ST. l\IARUSIK 
ZPB im. 1 Jt!aja 

„Trójki" Komitetu Obroliców Polm.Ju dzielnicy Katowice • zawodzie 
zbierają dary w mtesJ:kanlu ob. Botn1ana, sztygara kopalni „Katowice" 
awanso~nego z l'-ObotniJ.;a, ~ 9-lełnla Janina praeka.%Uje swego ulubi.. 
nego nusia., (!~_to = AR) 



Kroniko Pabianic 

WAżNlEJSZB TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

63 Komisariat MO 
66 Prezydium MRN 
91 Dworzec kolejowy 

112 PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

Kl N A: 
·Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Bitp;a Sta 
lingradzką" II seria. Godziny rozpo 

częcia seansów 17.30 i 19.30. 

G?:OS PA'3IANIC 

Działalność rad kobiecych 
w Pabianic•ich ·z PB 

Pod koniec roku 1948 koła Li I wśród kobiet zatrudnionych w j Do najlepiej pracujących rad 
gi Kobiet w Pabianickich Zakła- Pabianickich Zakładach Przemy- kobiecych w Pabianickich ~PB 
dach Przemysłu Bawełnianego li słu Bawełnianego. Celem było lJlOżna zaliczyć radę kobiecą w 
czyły około 200 członkiń. Aktyw podniesienie dyscypliny pracy, o- tkalni centralnej, której prze­
nośe organizacji była słaba i ogra szczędności i współzawodnictwa wodniczącą jest ob. Stanisława 
niczała się do odbywania zebrań. pracy. Szeroko rozwinięta akcja Maksimowicz, wielokrotna przo­
Pod ·koniec 1949 roku liczba człon propagandowa przyczyniła się downica pracy. W tkalni central­

. kiń LK wzrosła do 5.000 osób. Do do przedterminowego wykonania nej wyróżniają się w pracy spo­
umasowienia organizacji przyczy- planu rocznego. łeczne.i przodownice: Alfreda La 
niła się działalność komisji ko- Trzeba podkreślić, że rady ko tuszkiewicz, Sabina Zych i Teodo 
biecych oraz praca zreorganizo- biece w ZPB ściśle współpracują ra Deląg. Dobrze pracuje także 
wanych zarządów LK. Zwrócono z radą zakładową oraz organiza- rada kobieca w oddziale 28, któ­
także uwagę na rozbudowanie ru cją partyjną, a także dyrekcją za rej przewodniczącą jest tow. He 
chu współzawodnictwa pracy. Po kładów. Rady kobiece odby~ają lena Kuleta. 
nad 4.000 kobiet zatrudnionych co miesiąc posiedzenia prezydium Najsłabiei pracu1e rada kobie-
w zakładach przystąpiło do współ oraz zebrama ogólne. ca na oddziale pi·erwszym. Jej 
zawodnictwa. przewodnicząca, tow. Jadwiga Ku 

Rok 1950 przyniósł Lidze Ko- W 2 7 fOCZfliCe śmi8f Ci biak, nie zwołuje regularnie ze­
biet Pabianickich ZPB dalsze po brań i utrzymuje słaby kontakt 
ważne sukcesy. Członkinie Ligi W • J. Lenina z członkiniami. Aby postawić pra 
Kobiet brały aktywny udział w cę tej rady kobiecej na lepszym 
ruchu łaczności miasta ze wsią. W dniu dzisiejszym, 0 godzi poziomie tow. Jadwigę Kubiak 
Odwiedzano Sędziejowice i Łopat nie 18, w sali teatralnej PZPB skierowano do szkoły związko-
ki. W tych wsiach okazano chło- przy ul. Traugutta 4 wygłoszo wej . . 
pom pomoc przy żniwach oraz za ny zostanie przez przedstawicie W ko~'icu listopada 1950 roku 
łożono koła ~ospodyń wiejskich. la KC PZPR odczyt pt. „W 27 rady kobiece ZPB przystąpiły do 
Członkinie Ligi Kobiet wykaza- rocznicę zgonu Lenina". reorganizacji grup przodow-
ły swą bojową postawę w walce nic społecznych. Na przędzalni H, 

• • * o przedterminowe wykonanie w której pracuje najwięcej kobiet 
Kino „Robotnik" wyświetla film planów prolfukcyjnych. Robotni- Kronika oartyjna wybrano 53 nowe przodownice 
duk „ d . ck' . t U adek ce w Dn.tu Kobiet podjęły szereg społeczne. Są one przeszkalane 

pro . ~Jl ra ~ie iei P_ · " p . zobowiązań produkcyjnych i ·p~a- ZEBRANIE CZŁONKÓW PZPR na kursach. 
Berlma I serta. Godzmy rozpoczę cowały pełniąc warty pokoJu. „ŚRÓDMIEŚCIE". 
cia seansów 18 i 20. I Liczba kobiet biorących udział Rady kobiece, mobilizując ko-

we współzawodnictwie pracy pod Dziś, dnia 19 stycznia br„ o biety pracujące w Pabianickich 
ł d 6 ooo godz. 18-ej punktualnie, w lokalu ZPB do przekraczania planów 

Redakcja „Głosu Pabianic" mle· I koniec roku 1950 wzros a 0 
_ _' : Związku Bojowników o Wolność dziennych, tygodniowych i mie-

• 

Pomnik Wdzięczności wzmescony przez społeczeństwo Pabianic - na 
cmentarzu poległych żolhierzy Armii Czerwonej. 

Robotnicy PZPB-dzieciom koreańskim 
Kilka dni temu odbyło się po· 

siedzenie Komitetu Obrońców 

Pokoju przy Pabianickich ZPB, 
na którym omóv,riono wynik 
zbiórki dobrowolnych ofiar pie 
niężnych, na pomoc dla dzieci ko 
reańskich. Pabianickie Z.P.B. 
otrzymały od Miejskiego K-0mi­
tetu Obrońców Pokoju do rozpro 
wadzenia 100 list, z których 97 
wpł:yinęło już do Komitetu Za~da 

dowego Obrońców Pokoju. Zebra 
no ponad 3 tysiące złotych. Suma 
ta została przekazana do banku. 
Sk~adając ofiacy pieniężne, ro 

botnicy z oburzeniem mowią o 
okrucieństwach, na jakie naród 
koreański narnżony jest walcząc 
o swe W•yDWolenie„ 

Ignacy Górny. 
P.Z.P.B. 

Szkolenie doszkalanie kierowców 
Ambitne planv Związku Motorowego ści się przy ul. Armil Czerwonej 19 Do usprawnienia pracy Llgi Ko i Demokrację w Pabianicach sięcznych, przyczyniają się do 

k PPK R b" T I f e- biet w Pabianickich ZPB ,prz~- przy ul. Ko5ciuszki l4 ~dbędzie szybszej realizacji Planu 6-letnie 
- oho " uc · e ~on r czyniły się W znacznym stopmu się ogólne zebranie członków 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- powołane do życia w sierpniu ub. podstawowej organizacji partyj go. Każda nasza gałąź sportu musi I Na zakończenie przytoczymy cha 

db · d d 15 k adu kob1'ece w skład któ- dbać przede wszystkim o przyjście I rakterystyczny przykład, jak wielką resantów o ywa się o go z. ro u r· .r • neJ· z terenu Śródmieście. · N • db I 
h ł ·1 kt 'sth 1e a stwo z pomocą w procesie wychowania no rolę odgrywa dobre wyszkolenie kie 

do 17. ryc wesz Y naJ epsze a ywi. ~ Obecnos' c' towarzyszy obowi<>-
1 · ty· vv " wego typu obywatela, sprawnego do rowcy samochodowego w zużyciu wo 

związkowe, igowe 1 par · Jne. e zkowa. 4 
p b pracy i obrony kraju. z obowiązku zów. Otóż w Łodzi znajdują się dwa 

. Sprawami administracji I kolpor· wrześniu ub. r?ku wybran? i 5-o- Robotnicy oddziału 3- a 18 tego, jak do tej pory. najlepiej chy wozy, które brały udział w · 10 trud-
d I · PPK I sobowe prezydmm rad kobiecych. u ORMO I nickich Z.P.B. nie mogą korzystać ba zdają sobie sprawę nasi motocy- nych imprezach samochodowych, a 

taźu zajmuje <:ię roz zie ma .Przewodnicz.aca została tow. Ste Waga, •WCJ 11 z ubikacji, gdyż znajduje się ona kliści. • pomimo tego przekroczyły znacznie 
.,Ruch" uł. Armil Czerwonej 19.1 fania Walter: Rady, k_obiec~ ~oz-. w skandalicznym stanie sanitar- - Głównym naszym zadaniem - limit, przewidziany do geoeralnego 
tel Nr 287. winęły pracę uswiadarruagca Dnia 21. 1. 1951 roku. o godzinie nym. Między administracją zakła móvvią nam ze słuszną dumą - bę remontu . .Jeden z nich „C~ev:rolet" 

----------: 9,30, odbędzie się zbiórka ORMO du a Wydziałem Gospodarczym dzie doszkalanie i szkolenie kierow przelu·oczył limit o 68 tysięcy kilo 

Ob. 

Dyqni~y 

ma głos„. 

• d · d w świetlicy ZPB w Pabianic.ach t · ' kompetencyJ'ny" o ców samochodov;ych i motocykle- metrów, a drugi - „Skoda" - o 
brałem się z. PeJ.asią w 0 wie 'l'.- oczy_ si~ spor " „ , ''"'Ch oraz ścisła łacmość z PGR- 1.łOO km. i jest w idealnym stanie. 

d B ·r g Doszli's'my d" przy ul. Roli Żymierskiego Nr 2. wyw1ez1eme fekalii z dołow klo- .„ -
ny o om ace o. ~ gdzie będziemy chcieli doszka-
dworca i już z daleka dostrzegli Stawiennictwo wszystkich człon- acznych. Strony nie do::zły do lać kierowców traktoro'wych. 
· · dl t w bloki ków ORMO obowiazkowe. porozumienia, a setki robotników 
smy nowe osie e z · " · Obecnie prowadzimy - mówią -
pabianickie." muszą korzystać z ubikacji sąsied 2 kursy motoryzacyjne, na które u-

- To będzie gdzieś tutaj - Uroczyste posiedzenie nich oddalonych oddziałów. częszcza 120 osób, a w tym dużo ko 
zauważyła Pelasia. · Sprawa ta świadczy o całk0wi biet. 

1. R b t Mi·ei·ski'e!' R d N d tym braku troski administracji Rozmowa nasza toczy się przy a-Zaczęliśmy szukac u icy o o O y· Oro OWej· kompaniamencie stuku młotków i 
N. t t · ~rśrr:y zakładów o warunki higieniczne niczej. ies e y, me mag i... • zawodzenia piły w nowym le>kalu 

Imprezy sportowe nie niszczą 
wozów, lecz tylko podnoszą poziom 
kierowców. (kr.) 

znaleźć tabliczki z taką nazwą Dzisłaj, o godl!. ' 18, ,odbędzie 5ię sanitarne w zakładzie. Związku Motorowego. · To stolarze 
na żadnej z ulic osiedla. w sali przy ul. Strażackiej Nr 4 uro WYkańczają salę wykładową. Program ria piątek 19 stycznia br. 

li R b t . ? ekł 0 . . . d ., ck"1eeo Będ ·em tu odb.,,..•a11· wi·eczo 11.50 ,,Głos maJ·a. kobiety". 12.04 - U ca o o rucza - rz czyste posiedzenie Miejskie1· Rady Stąnn10Cl3 ra l e - zi y J „ 
zapytany przez nas przechodzień 5 'ł 1 ry dyskusyjne, w których będą mo- 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. szkolna. 
_to będzie nia pewno na Starym Narodowej, poświęcone 6 rocznicy tokarza-szybk~S.Cl.OWCa gli brać udział wszyscy interesujący dla klas I i II. 13,50 Koncert soli· 

wyzwolenia Pabianic. się sportem motorow:vm i zorganizu stów. 14,30 Aud. szkolna dla klas V 
tk ł st· Mieście! - 3·emy kursy, dla. naszych kierowców, - VII. 14,50 Muzyka w wyk. Zes-

Niedawno spo a ·em mego a l · 1 • Na posiedzenie to Prezydimn Wiosną roku ubiegłego tokarz ć łu nr • k 15 20 A d , · t 
rego przyjaciela Bonifacego, któ- W rezultacie - nie zna ez,1· na których będą mogli się zapozna po vi as1a a. . u . osw1a owa 

ł . · a śmy poszukiwanej ulicy. MRN zaprasza wszystkich ludzi fabryki Ekskawatorów im. Kominter- ze sposobem zaoszczędzania paliwa, 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych 
ry zakomunikowa :1111• ze spro'li~ nu w Woroneżu, A Jełagin, zawarł na co w tej chwili wielką uwagę 15.50 Muzyka. 16,20 „Na boiskach· 
dził się do Pabianic ·wraz z cacą Oj, coś jest nie W porządku. z pracy ro. Pabianic. umowę o socjalistyczne współzawod- zwraca Ministerstwo Komunikacji. i bieżniach kra,iu". 16.25 z twórczoś 
swą rodziną. tymi pabianiCkimi ulicami. "Nie * * * nictwo ze słynnym tokarzem mo- Ambicje naszych motocyklistów sie ci Fr. Schuberta. 16.45 Aktualności 

_ Kopę lat nie widzieliśmy pierwszy to już wypadek tego ro skiewskim„ laureatem Nagrody Sta- gają jednak dalej. Myślą również 0 łódzkie. 17,00 Wiadomości popołu-
się! _ ucieszył się Bonifacy. dzaju. Mnie się wydaje, że Pre· Po uroczystym posiedzeruu MRN Iinowskiej, Pawłem Bykowem. · W zorganizowaniu kursu doszkalające- dniowe. 17,15 Koncert muzyki pol-
Musisz koniecznie Dionizy wpasć zydium Rady Narodowej "". na odbędzie się zwykła sesja Miejskiej przededniu wyborów do rad tereno- go dla kierowników t pracowników skiej. 18,00 Koncert życzeń. 18,20 

' dn' · szym m1'eście winno wreszcie to Rady Narodowej', którei· porzą.dek wych· Jelagin doprowadził szybkość naszego transportu. Na dalszym pla „Uczymy się zawodu". 18,30 Muzy-
do mnie któregos la ze swoJą t d d d - skrawania do 1875 metrów na minutę. . . .1. ł . t , ka operowa. 19,00 ,,Wszechnica Ra-

Mi k vm upor·ządkować. Bo J'eśli my. -; a zienny przew. i ui·e mi<> zy innymi me są Jeszcze s7,,,,o Y i o zarowno 
Pelasią. esz am w no·w. " - p · · · w t St h d . k . -1 k ztał diowa". 19,20 Koncert w wyk. Or-

li R b t · · r zy pabianiczanie, nie możemy I sprawozdanie z wyniku akci'i walki o zaciągruęciu ar Y ac anow po stawowe. Ja t ogo no ~s cące. . . 
osiedlu przy u ·cy o o ruczeJ. l b' !f b p b skiej dla uczczeni3 wyborów do Rady Tak przedstawiają się plany na- kiestry PR. 20.00 Dzienmk 'J\leczorny. 

Pożegnaliśmy się, bo czas już się zorientow:ić w tym a iryn· z ana a etyzmem na terenie a ia Najwyższej RSFRR. tow. Jełagin o- szych motocyklistów. Są one, trzeba 20,30 Koncert życzeń. 21,15 Aud. 
było i6ć do pracy, a nie chcę się cie, to co mają zrobić przy- nic, sprawę wprowadzenia ograni- siągnął już nowe sukcesy: doprowa- przyznać, śmiałe, ale nie wątpimy, oświatowa. 21,30 Muzyka i aktualno 
spóźniać. · jezdni? . . . czenia. sprzedaży, napojów alkohole dził szybkość skrawania metalu do że zostaną zrealizowane w 100 pro ści: 22,00 A~d. lit~rac~a. 22,1,5. Kon· 

W niedzielę po południu wy Wasz D10ruzy. wych itp. 2.400 mtr.-min. centach. cert. 23.00 0statme wiadomosc1. . 
ll-llll-llll-1111-Hlł-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-tlll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-lł-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-1111-llll-IHl-llll-1111-llll-lłll• 

ZIEMIA DLA LUDU {:=·.~~~~~~~~~.;-.;~::;.~ tego ten sędziwy ogrodnik wybrał nową drogę, dlatego z ~aką mocą 
! móW1 o przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, w ,którym w1dz1 ostoję 

'Dreuenb~ittzen, leżące na drodze z Berlina do Ltpska, mało • J KOR OLKO W '( · $)0koju i o1,arcie przy tworzeniu nowego życia. 
czym różni się od setek owych zacisznych niemieckich miasteczek fl:_·_ · • ~-~:l Tutaj też, na cmentarzu, spotkałem sędziwą chłopkę z wyrost-
i osad z wymierzonym skrupulatnie życiem, zamierającym wraz f ~ kiem _synem. 

z nastąpieniem zmr0>ku i ponownie budzącym się wczesnym ran- p N o w E N I E M cy :ł Los Herty Schlimme podobny jest do losu całego niemieckiego 
kiem. Spiczaste, czerwone dachy, maleńkie ogródki z rozkwitają- f~ . ił ludu. Dziadek, Józef Berkel - zginął we Francji przed 80-ciu laty. 

cymi ję.błoniami, chłopskie zagrody, wzniesione z grubego kamie- ł: · :ł Ojciec _ Erhardt Berkel - został zabity na Bałkanach, podczas 

nia, jezdnie z „kocich łbów". Niektóre chałupy trwłl.ją przez stule- 1 . ~~ pierwszej światowej wojny. Mąż jej - Albert Schlimme - w 1943 

cia, ciasn'O przytuliwszy się do siebie. Nie widać tu śladów minio- =~~~~~~~:·.··.„.-~~~~= rGku nie powrócił z pochodu na wschód. Wszystkim im obieeywa-

• nej , wojny, jakby oszcz~ziła ona to osiedle. Ale ileż iklęsk przy- clował on i pielęgnował rośliny, upiększał kwiatami ziemię. Do do- no ziemię w obcych krajach - znaleźli tam swe mogiły. 
niosły wojny mieszkańcom Treuenbrittzen! skonałości opanował ten pokojowy zawód, ale i jemu przyszło spę- A ziemia była tuż - obok - za wiejskim żywopłotem. Otrzy· 

Po środku wioski, niedaleko od kościoła rozłożył się ziefony dzić kilka lat w okopach. Było to wkrótce 1p~ tym, gdy prawicowi !!lała ją Herta Schlimme, wnuczka, córka i żona oszukanyd1 żoł-
miejski cmentarz. Jakoś skręciliśmy tutaj po drodze a. Lipska ~·: cjaliści 1przegłosowa1i w Reichstagu uchwalenie wojenn:ych kredy- me-rzy. Było to w 1945 roku, kiedy - to po raz pierwszy ''' dzie-

i byliśmy zdumieni widniejącym przed nami obrazem. To nie był tów. Waldemar Herich, ogrodnik i szeregowy socjal-demokrata, zo- jach wioski Treuenhritt;!:en przyszły tu obce wojska. Szczęściem 
cmentarz w zwykłym słowa tego znaczeniu. Spoczywały tu nagrob- 6fawszy żołnierzem, po raz pierwszy zastanowił się nad drogami, dla Herty była to radziecka okupacyjna armia. Ludzie radzieccy _ 

:ne płyty z nazwiskami poległych. ale mogił nie było. Żołnierze którymi prowadzili go różni noske i szajdemany. Herich porzucił poparli niemieckich chłopów w ich walce o ziemię. W październi-
z tej wsi umierali we Francji, podczas wojny francusko-pruskiej. S{)cjal-demokratów, przez wiele lat był bezpartyjnym i dopiero kt 1945 roku we wszystkich prowincjach wschodniej częśc! Nie-

Umiera1i w Polsce, na Bałkanach, pod Verdqn i nad Sommą, w cza- u schyłku lat, zupełnie niedawno, wstąpił do Socjalistycznej Partii miec ro~oczęło się przeprowadzanie reformy, rolnej. Ziściły się 
sie wojny 1914-1918 r. Ginęli na ostatnie] wojnie znów w Polsce .Jedności. Znalazł jedynie właściwą dla siebie drogę, po której kro- prorocze słowa Fryderyka Engelsa, który pisał: ,.Wszystkie wielkie 

i na Bałkanach, we Francji i w Belgii· Ginęli na polach Ukrainy, czy naród niemiecki - drogę walki o pokój, o .zjednoczenie kraju, mc;jątki :itiemskie szlachty niemieckiej, zwłaszcza na wschód' od 

pod Moskwą i Stalingradem. Ku uczczeniu każdego żołnierza, po- o demokratyzację życia . Elby, składa~ą się z zagrabionej ziemi chłopskiej. I jeśli ziemię tę 

ległego na obczyźnie, mieszkańcy Treuenbrittzen układali na swym W okresie _owych trzech czwartych stulecia, które przeżył na odbiorą grabieżcom, to nie zostanie im jeszcze w pełni odpłacone".*) 
cmentarzu nagrobną płytę z wyrytym nazwiskiem i miejscem zgo- świecie, jako ogrodnik, zrozumiał dobrze, có przynosiły wojny jego Tego roku październik stał się nie Jesienią, a wiosną niemiec-

nu żołnierza. Setki takich płyt możną ujrzeć na cmentarzq w Treuen- współmieszkańcom, a i całemu na·rodowi niemieckiemu. 14 żołnie- kiego chłopstwa. Sami chłopi wysunęli żądanie przeprowadzenia 

brittzen. Niektóre zarosły ciemnozielonym mchem i trzeba na nich rzy z Treuenbrittzen padło podczas francusko - pruskiej wojny. reformy rolnej, zlikwidowania wiekowej niesprawiedliwości, panu-

z trudem odcyfrowywać napisy - inne zachowały się lepiej i moż- U'9 współrodaków Her icha zabitych zostało w okresie pierwszej jącej na wsi niemieckiej. Żądanie chłopów podziału obszarniczej 

na odczytać, gdzie, w jakich k.rajach umierali żołnierze z tej nie- wojny światowej. Setki mężczyzn z Treuenbrittzen zginęły pod· ziemi poparł blok partii antyfaszystowskich, na czele z kompartią 

mteckiej wioski. czas ostatniej wojny, rozpętanej przez Hitlera. Wśród nich byli · Niemiec. Ustawa, przyjęta przez niemieckie demokratyczne organa 
W przeciągu stu lat armia niemiecka we wszystkich wojnach 1 wnukowie ogrodnika. w początku października 1945 roku głosiła: 

bi!a się tylko na obcych terytoriach. Na obcej ziemi, na obcych mo- Obecnie staruszek dogląda publicznego parku. doprowadza do „Demokratyczna reforma rolna staje się nieodwoła1nie naro-

n:ach, pod obcym niebem umierali niemieccy żołnierze, umierał: porządku cmentarz, gdzie na grobowych płytach wyryte są nazwi· dową. ekonomiczną i socjalną koniecznością". 
wszędzie, dokąd rzucił ich niemiecki militaryzm. ska poległych żołnierzy z Treuenbrittzen. Każda wojna porywała 

W Treuenbrittzen poznałem nadzorcę tego swoistego cmenta- coraz więcej ofiar spośród jego współmieszkańców Cóż przyniesie *) K. 1-larks, F. Engel,; - „Pi~ma" tom. XVI - cz. I - str. 241. 

rzyska - miejskiego ogrodnika Hericha. Przez sześćdziesiąt lat ho- następna wojna, jeśli nie powstrzyma się na czas podżegaczy'? Dla· (dalszy ciąg nastąpi) 
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